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KURYER LITEWSKI 


w Wilnie w Poniedziałek dnia 29 Lipca v, s. 1839 Roku. 


Wrapomości KRAJOWE. 


Sankt-Petersburg dnia +6 lipca. 
(z Gazety Sanktpetersburskiey). 

Nadszedł dzień radośny, w którym lcm CE- 
BARSKIE Mości, po dwumiesięczney przeszło nie- 
bytności, nszczęśliwili mieszkańców tey stolicy (a 
łądanóm Swćm do niey przybyciem. Ale dźdży- 
sty poranek tego dnia uroczystego nie zgadzał się 
z życzeniami mieszkańców Št. Petersburga: świa- 
tło dzienne było zamglone grubemi chmurami, 
` Stóm wsaystkiém każdy cieszył się nadzieją, iż w 
chwili wjazdu NAYJAŚNIEYszYCcH (sób, przedmio= 
tów miłości i czci serc Rossyan, natura ze- 
chce mieć udział w święceniu dnia tego. O go- 
dzinie pierwszey niebo zaczęło się już wyjaśniać, 
a ulice napełniały się tłumami ludu, śpieszącego 
do Soboru Kazańskiego. Różnobarwność dłagich 
szeregów pieszych, malowną czyniła sprzeczność z 

ojazdami, pośpieszającemi w jednym i tymże ce- 
|, Wkrótce przysionek Soboru, plac przed nim, 
i balkon bliłszych domów, napełnione widzami, 
a wszystkie stopnie ganku Soborowego, zajęte ludź- 
mi w nayrozmaitszycti ubiorach, wystawiały rzad- 
kie widowisko. Duchowieństwo, mające na cze- 
le Metropolitę, wyszło ze świętey głębi Przybyt= 
ku, rozległo się zdała długo grzmiące ura, i nie- 
cierpliwie oczekiwana Naydostoynieysza Para zja- 
wita się pośród swych wiernych poddanych, wy- 
nurzających rozliczaemi wyrażeniami, jedno i toż 
uczucie nayszczerszey ett ih i przywiązania. Na- 
koniec Icu Cesarskie Mości zatrzymali się przed 
Soborem, wysiedli z karćty, przyjęci sna od 
Nayprzewielebnieyszego Metropolity z joy i 
wodą Święconą i wprowadzeni wewnątrz świąty- 
ni, gdzie modlitwy Cesarza i Gzsanzowey Wszech 
Rossyy połączyły się z modłami szczęśliwych Icm 
poddanych, przesyłanemi do Dawcy wszelkiego 
dobra, o długie lata dla całego NAYJAŚNIRYSZEGO 
Domu CrsanskIEGo. — Wkrótce rakiety wylecia= 
ły na p» sietrze, a huk dział z twierdzy Petro- 
oe wokiej i bicie w dawony, zwiastowały o 
składaniu w Świątyni dziękczynień Bogu, za ob- 
darzenie znakomitóm, świetućm zwycięzt wem, od- 
niesionóm d. 19 czerwca; pod Kaint 1 Melli-diu- 
ze, przez Hrabiego Paskiewicza-Erywańskiego, 
który, jak Cezar, przyszedł, spóyrzał i zwyciężył, 
mnogie zastępy Seraskiera Arzerumskiego. — Po 
ukończeniu modłów dziękczynnych, lcm ÓBSARSKIE 
Mości, jeszcze przeprowadzani radośnemi powita- 
niami i serdecznemi błogosławieństwy Swego na- 
rodu, skupionego naokoło lcm pojazdu, raczyli 
odjechać na wyspę Jełagińską. j 

Trofea, składające się z g4 chorągwi, zdoby- 
sp na nieprzyjacielu przez rycerstwo Rossyy- 
skie, równie zwycięzkie w Europie i w Azyi, wo- 
żone były po ulicach Stolicy, która w wieczór te- 
go dnia nayradośnieyszego, prześlicznie była oświe- 
Sona, 


! 

Jeńcy wojenni oficerowie tureccy; mianowi- 
cie 2 Basza o dwu bunczukach i 12 Bim-Baszów, te- 
mi dniami znaydowali się aa manewrach , odby- 
wanych w obozie pod Kraśnóm-Siołem, w przy- 
tomności NAYJAŚNIEYSZEGO PANA, Dane im były 

onie, osiodłane po turecku, i w ogólności okazy- 
wane były wszelkie grzeczagści, z jakiemi dle 


obchodzą się u nas z bezbronnemi jeńcami nieprzy- 
jacielskiemi. Turcy należycie uczuli odznaczenie, 
okazane im > takowe przyjęcie przy samym 
Monansz Wszech Rossyy. Lecz jakąż byli prze- 
niknieui radością, gdy po M. odbyiky w 
obozie grób A soboty , Jach CzsaBSKA Mość ra- 
czył się zbliżyć do nich i oświadczyć, że daru- 
e ich gara | že mogą powrócić do domu; 
i że już rozkazał opatrzyć ich, tak w pieniądze, 
jako i we wszystkie rzeczy potrzebne, na tak da< 
leką podróż! 


Sankt-Petersburg dnia 18 lipca. 
(z teyże gazety). 

D. 19 b. m. Cesarsko-Austryacki Poseł, Hrás 
bia Fiquólmont, miał pierwszą audyencyą u NaYJA- 
ŚNIEYSZEGO CESARZA i NAYJĄŚNIRYSZEY (ESARŻOWEY; 

o audyencyi miały honor bydź przedstawianemi 
J BY CesaRskiEY Mości: Hrabina Fiquelmont i Lady 
s Śodgi małłonka Posła angielskiego ze swą 
córką. | 


Naywyższy Reskrypt 

Wydany do Głownodowodzącego Oddziel- 
nym Korpusem Kaukazkim , Jenerała Adjutanta, 

rabiego Paskiewiczą- Erywańskiego. 

Hrabio Janie Fedorowiczu! Zupełne pora- 
żenie Woyska Tureckiego pod wioską Kainły i 
przy uroczysku Milli-Diużi, d. 19 i 30 zeszłego 
czerwca, będącego pod osobistem dowództwem Se- 
raskiera Arzerumskiego, i znanego w Azyi wojen« 
nego naczelnika tureckiego Haghi-Baszy, z któ- 
rych ten ostatni wzięty został w niewolą , opa= 
nowanie dwóch obozów , zabranie całey artylle- 
ryi nieprzyjacielskiey, ze 51 dział złożoney, wszy- 
stkich zapasów wojennych i żywności, przeszło 1500 
jeńca i 19 chorągwi — są to owoce znamienitych 
talentów woyskowych WPana i tey pewności w 
kombinacyach, a odważney determinacyi w usku- 
tecznieniu, które niezaprzeczenie W Panu przyna- 
leżą. W tych pamiętnych bitwach, które nową 
chwałą okryły W Pana, okazałeś, że pomimo sztu- 
ki porażenia przowyższającego nieprzyjaciela, zdo- 
łałeś WPan wrazić w dowodzone przez siebie woy- 
ska: bezwarunkowe wstępowanie w ślady w:le- 
cznego i dostoynógo Wodza swego, pogardzanie 
wszelkiemi niebezpieczeństwy, nieszczędzenie Ża* 
dnych tradów i przezwyciężanie samych nawet 
zawad naturalnych. Tak świetny szereg zwy- 
cięztw WPana, zyskuje MonaRszĄ Moi; życzli- 
wość i zupełne przyznanie, na oznamionowanie 
których, udarowując W Pana bryłantowemi znas 
kami Orderu świętego Andrzeja pierwszego we= 
zwania, jestem ku W Panu na zawsze szczerże przy- 
chylnym i dobrze życzącym. 

Na autentyku napisano Własną Jaco Cx< 
SARSKIKY Mości ręką tak : 


Peterhof dnia16 NIKOŁAY: 


lipca 1829 roku, 


(z Ruskiego Inwalida). 
* ei do Dore P K i 
ragnąc okazać szczególnieyszą Nasz = 
csliwość ku Głó apa Ea ae Odasielnym Kar: 
pusem Kaukazkim, Jenerałowi Piechoty, Hrabie- 
mu Paskiewięzowi. Erywańskiemu, za odznaczają- 


j! 
ce się zasługi i wielokrotne zwyciężtwa, adniesio* 
ne przezeń nad nieprzyjacięlem, Naymiłości- 
wiey mianujemy małżonkę jego Hrabiną £iźbie- 
tę „dleriejewnę, Damą Stanu przy Naszym Dworze; 
w St. Petersburgu 
d, 16 lipca 1829 re 


| = Przëż ukaz pod d. 17 b. m. wydany do Kas- 
toru Dworu, JEGo Cesarska Mość raczył miano- 
wać Kamerjunkrami: Radcę honorowego W incen- 
tego Pełczyńskiego, zostającego w Departamencie 
rękodzieł i handlu wewnętrznego, tudzież Sekre- 
tarza gubernialnego Mieczysława Komara, z Kol- 
legium spraw zagranicznych. (J. d. S. P). 

— Kiqže Perski, Chosrew. Mirza, w towa- 
rzystwie Głównodowodzącego woysk regułarnych 
perskich, Ghana-Amir-Nizoma, przybył do Wo- 
roneża d. 28 czerwca; a d. 4 lipoa wyjechał ztam- 
tąd, w dalszą drogę: (G. Pj: 

/ m Minister Skarbu przekładał Radzie Pań- 
stwa, ażeby dla ulżenia szyprom okrętów odcho- 
dzących, skassować wydawane im dotąd w nie- 
których portach pasporta admiralicyyne naczel- 
ników miast 'i kantorów riad portem, a wydawać 
tylko tamożenne, z zostawieniem jednak w portach: 
okręgu Lipawskiego i Ryzkim, opłaty od paspor- 
tów na rzecz Jenerał-Gubernatora, na dawnieyszey 
zasadzie. Rada Państwa wniosła przełożenie Mi- 
mistra skarbu potwierdzić, a opinija ta d. 10 lip- 
ca otrzymała N a y w y Ż's z ë potwierdzenie. (G. Æ). 

= Kupiec J: Duncan Schaw; w Kadyxie, 
zóstał potwierdzony w obowiązkach wice-konsula 
Rossyyskiego w tym porcie. 
vo = Wedle decyżyi P: Ministra Skarbu, żo- 
śtał wydany rozkaz do wszystkich komor i tamo- 
Żni europeyskich;, aby przepuszczano bez przeszko- 
dy i przeglądania paki; wysyłane za granicę, ż 
nasionami i roślinami; pochodzącemi z ogrodów bo* 
tanicznych Rossyyskich. (J. d. S: P): 
| || „—  przyjeźdłających do Stolicy i wyjeżdła- 
jących osób pierwszych klass cztćrech: Przybyli: 
d. a2 lipca: z Dyneburga, Jenerał-Adjutant //erua; 
d. 13 z okręgów osiedlenia woyskowego Korpusu 
lpr , Jenerał-adjutant K/eyninichsł; ze 

moleńska, Dyrektor Departamentu dróg kommu- 
nikacyi, Rzeczywisty Radca Stanu Poreysza; z 
różnych guberniy, dróg kommunikacyi Jenetał< 
Major FFareńcow; z Dyueburge; Dyrektor Depar- 
tameńtu inżenijerów , Jenerał inżenijerów Hrabia 
Opperman. D. 16; z Jaroburga, Senator Hrabia 
Gysizkóki z Berlina, Minister Dworu CksaR- 
SKIEGO Jenerał-Adjutant Xiąże V olkoński; z róż- 
nych guberniy, dróg kommunikacyi Jenerał-Ma- 
jor: Gwilingi D. 17: z Nowogorodu, Dowódca 0- 
siedlonego Korpusu grenadyerów, Jenerał piecho- 
ty Xiąże Szachowski, z Warszawy; Wielki Mistrz 
Obrzędów Hrabia „Potocki. — Wyjechali: d. 16 
lipca, do wód mineralnych Baldońskich, Dowód- 
ca brygady Ściey dywizyi grenadyerów Jenerał- 
Major Frisz; dą różnych guberniy, sprawujący o~ 
bowiązki naczelnika tuteyszego okręgu tamożen- 
nego, Rzeczywisty Radca staniu Titow; do Tych- 
wina, członek Rady Ministeryum Woyny, Jane- 
rał Porucznik „Aprjelew 1: D. 17, do stacyi Du- 
browny, Senator Gruszecki: 


DO JEGO CESARSKIEY MOŚCI. 


Naczelnie - dowodzącego oddziel» 

« nym Korpusem Kaukazkim, Jene- 

rał-Adjutanta , Hrabi Paskiewi. 
cza«£rywańskiego. 

N OE Rapport 

. Mam szóżęście donieść WAszey ČEsARsKIEŤ 

Mości o zupełnóm rozbiciu armii tureckiey , któ- 

ra się zawierała w dwóch korpusach: pierwszy 

korpus Sosto tysięczny , pod naczelnictwem same- 

go ŚSeraskierai, wprawiony w ucieczkę, przepę- 

dziłem aż za góry Sahanłuhskie; drugi, dowo- 

dzony przez sławnego w Tutoyi Azyatyekiey 

trzy-tuluego Hłaghi-Baszę, w liczbia 20 tysięcy, 

uupełnie został roabity , rozproszony į zniszgzobyy 


©cyą w dolinie, rvzłożywszy na niey woyska w po- 


a sam Basza % niewolą zabrany. Szczegóły tak 
ważnego zwycięztwa są następniące : 

,  Dokładnieysze obozu Maghi Baszy cbryrie- 
nie; którćm uskutecznił w dmach: 15, 16 a 17, 
przekonało mię 0 niemożność: atakowania go z czoia 
i z lewego skrzydła, gdzie siał nóy Korpus; po- 
nieważ tù wznosiły się spadziste góry snieżue i szedł 
spadzisto głęboki wąwoz skali-ty; cla artyllergi 
nieprzebyty i gęstym okryty issem, w którym nież 
przyjaciel miał wszystkie ka obronie dogodnaści 
1 mógłby nam sprawić bardzo znaczną w źołnie- 
rzach szkodę; w ogólności, położetie tey krainy 
było dla ataku tak niewygodnóm, iż vie niógthym 
nawet ręczyć za jego skutek. Dla tey przyczycy 
wolałem znyść tył obozow i tureckirmu, chuciaż po- 
ruszenie to stawiło mi moóstwo przeszkod,a nawet 
niebezpieczność , zwłaszcza z 5ch-iysięcznym obo- 
zem : naprzód dla tego, iż tracitem przezto W sżel- 
ką z Karsem kommunikacyą, zostewau,ąc ob- 2 tu- 
recki na moich kommurihacysch w przestrzeni 
wiorst óśmiu, a sam od nich się oddalając na wię rst 
trzydzieści; powtórć, dla tego, iż, w vbliczu bat- 
dza licznego nieprzyjaciela, mając go ns sawóm 
skrzydle i z tyłu, wypadało m! odbyc do 5b wiorst 
nader utrudzającey drogi, dwa razy spuszczając 
się i wspinając na przytne gór pasmo; pokryte je- 
szcze warstami śniegu i przerźnięte bardzo giębo- 
kiemi parowami. Mając atoli konieczuą potrze bę 
działania przeciw aieprzyjacielowi, musułem się 
odważyć na tó przedsięwzięcie. i i 

| Dnia 18, Korpus razem z t-borem; ruszył 
prawą drogą Atzerumską, i, dnia 29, o godzinie io, ź 
rana,doszedł do giów nego zniścia z go: y,u spodu któ- 
rego rozciągała się na 5 wiorst dolina, która, w mja- 
rę oddalania sią swego od tego znisścia, przybiera 
coraz większą szerokość , w ksztae:e klina, i koń- 
czy się it góry parowóm. W celu odjęcia nieprzy= 
jacielowi możności napadnieuia pa Korpus móy 
z lewego skrzydła, rozkazałem JaorekMlajótctwi 
Pankratjewemu, z Gcią batalionow piechoty; du ó- 
ma Kozaków idwóma Muzułmanów półkami, tu- ' 
dzież z 16ta łekkiemi działami artylieryi , po za- 
jęciu pasma lewego, dać widzieć nieprzyjacieio- 
wi śwoje woyska, i, trwając w tskióćm położedtu; 
uważać pa poruszenia Turków w obozie. póki Kne- 
pus nie doścignie Zzniyścia, Łamiar móy uskulecznia= 
ny został wcale szczęśliwie: nieprzyjaciel , żaba- 
wiony woyskami Jenerała- Major Pankratjewa, 
nie postrzegł naszego poruszenia; i też woyska, 0 - 
południu, mogły już połączyć się z Korpusem. 

Od samego świtu; osobiście porządkując po- 
stępowanie wielkiego obozu, o samów południu; 
przybyłem do zniyścia, gdzie; na skutek mego roz- 
kszu, postawiony był tabor. Z przyległych wy- 
niosłości obeyrzawszy mieyscowe położenie, po- 
strzegłem na przeciwnym końcu doliny uieprzy- 
jaciela , który wyszedł z patowu dwiema kolum= 
nami i stopniowie powiększał siły swoje. 

Na skutek tego uczyniłem następujące rozpo 
rządzenia : 

1) Bezpieczeństwo taboru poruczyłem Jane- 
rał - Majorówi Pankratjewemu, którego, kolumna 
składała się z 7 batalionów piechoty, 24 armat, 7 
półków kozeckich i 1 mazułmańskiego ; rozkaza- 
łem mu takoż mieć lewe skrzydło nasze na ba- 
©żności przeciw nieprzyjaciełowi. 

2) Jenerał-Majorowi Muranjewemu , z pół- 
kami: gruzyyskim grenadyerów; erywańskim ka- 
rabinierow ; dońskiemi kozakow : Fomina i Kar- 
powa, oraz z 2ostą armst artylleryi , zająć pozy 


rządku bojowym. - 
5) W posiłku dla niego dałem 2 bataliony 4250 
i i batalion 41go półku strzelcow , batalion 1 pio” 
nierow i brygadę odwodową kawaleryi z iszym 1 
2gim półkiem Muzułmanów, i 20 dział artylleryij 
pod wodzą Jenerał- Majorą Pankratjewa. 
'4) Na lewe skrzydło nasze odkommendero” | 
wałem Jenereł.Majora Burcowa; z 2 batalionam 
ółku Chersońskiego grenadyerów , z i półkiem 
-kozaków dońskich Karpowa i Sma półkami Mu* 
zułmanów, razem z izstą armat. - | 
W godzinę po południu; sain poprowadziłe” 


= 


' Mazułmanów uderzyfy wprawo i 


| 


te woysk» przeciw nieptzyjacielowi, Ťurëy tisży- 
kowan się wźdłuż calego parowu i natychmiast 


/śwoją konnicą afakowali nas ma pozycji, osobli+ 


wię od prawego skrzydła ; strzełcy ich z bardzo 
wielką żapalczywością rżucili się na strzelców na- 
8zych,uawet naskakiwali na działa, i tylko wamo- 
caionym artylieryi ogniem mogli być spędzeni do 
porosu. ay 
Skoro znowu się połączyli i, będąc posiłko- 
wani ustawiczare przybywającą kawaleryą, oto- 
czyli całą pozycyą naszą półkolem, nalegająć szcze- 
gólniey na lewe skrzydło mesże; dokąd z obożu 
Haghi Daszy, który stał na ośm wiorst, w lewo, 
od nueysca bitwy, przyszło, ukrytym parowem 
Błębokira, 5 lub 6 tysięcy kawaleryi, pod naczel= 
nictwóm Aehfi Biszow skiego. Wkrótce całą spa- 
dzistość gury, do którey spodu przytykało lewe 
dkrzydio uanie, pokryła ta kawalerya i zaczęła 


szybko okrążać oddziat Jenerał- Msjora Hurcowa, 


iżby tył jewu zająć: Tu na uaszych Turcy napa- 
dali 2 nadz sycźayną odwagą i sniałością : straelcy 
io wciswuli ssę ustawicznie ud strzelców; którzy 
mtisieli ich odpierać bagnetami ; nawet nacierali 
oni na sam kwadrat batalionowy, i tylko mocny 
ogaiem bojowym mogli być wstrzymanymi. 

Postczegłszy zaraz, iż można przeciąć woy- 
dka nieprzyjacielskie du dwoje, i pbrzepędzić je- 
danych w lewo na kręta gory i parowy ktiobozowi 
Heghi Basży, s drugich w prawo na wzgórza, 
skierowałrm stojące w srodku 4 pół bataliony pié- 
choty i 8 dzist artylleryi, w półowić zwrótu, na 
prawo, i postawiwezy je twarzą do zagiętego środ- 
ka nieprzyjacielskiego, który mnie atakował z bar- 
dzo wielką za pałczy wością ; rożwinąłem nań moe 
cay ogień działowy. Zamiar móy zupełnie się nadał: 
Turcy, pomimo wszystkich; ustawicżnie powta- 
rzaaych uułowań, me mogli wytrzymać celnych 
strzałow waszych ormat, które działały w jednym 
kierunku i rożdzielity się na dwie części: jedne 
w lewo, a drugie w prawo. W tedy nieprzyjaciel 
był jnż w mych ręku, i miałem żapełuą rozbicia 
go aposol.nosć. 

Nie  puszerając tey pómyślaey chwili, zaraz 
rozdzielniem bytą przy sobie kawaleryą na dwa dd- 
działy i jeden, pod dowództwem Jenerał-Majora 
Kajewskiego, ponay á dywizyona Drsgonów, pół- 
ku ı Kozakow dońskich Karpowa; dwóchset žoł- 
bierzy liniowego półka zbiorowego , półka 3go 


Muzutmanów ì 6 dział dońskich, posłałem , iżby 


wprosto atakowsł i ścigał nieprzyjsciela, drugi, 
pod naczelnictwem Jenerał-Majora, Batona Osten- 


Sakena, złożony á dywizycau Dragonów, półką” 


połączoaego Ułanów , Dońskiego półku Fomina; 
trzechset lužai półku zbiorowego liniowego, pół- 
kù 1 Muzułmanów ið dział dońskich, posłałem 
włewo, iżby stakował nieprzyjaciela z boku i pę- 
dził do obozu. LSL A Sh: 
Jenerał- Major ajewski, któremu bardzo sprzy- 
jało rozległe położenie mieysca; razem i szybko 
wpędził oddział swóy na lewe skrzydło nieprzyja- 
ciela, przełamał go i odparł ża parow, wprawo 
pa wzgórza, z wielką jego stratą; półki: àgi i Ści 
1 pędaiły nieprzye 
jaciela we wszystkich kierunkach. 
Leca prawe nieprzyjaciela skrzydło koszto: 


- Walo nam beż porówosnia większych usiłowań: 


rozciąghiąte dao było wzdłuż skalistych wyniosło- 
ści pasma gór, i bronione mnóstwem parowów ka- 
mienistych , w wielu mieyscach całkiem nieprze- 
ytych. Tu bardzo liczny nieprzyjaciel pora 
wszystkie usiłowania swoje ; iżby zająć tył oddzia: 
owi Jenerat-Msjora Burcowa; ale nie pospiał do: 
onać swego zamiaru, gdyż odcięcie go od innych 
Woysk dało mi większą przewagę : wspólnie z od- 
działem Jenerał - Majora Sakóna posłałem na poż 
titek Jenerśł : Majorowi Burcowu trzy bataliony 
Piechoty z Śmią dział artylleryi, pod wodżą Je- 
uerał-Majora Murawjewa, któremu też oddałem 
öd dowództwo oddział Burcowa ; w tymże czasie, 
enerał-Major Pankrażjew, który ochraniał ta- 


bar, widząc, iż można zająć nieprzyjacielowi skrzy- 


©, posłał ze swojey Aoląmny Jenerał -Majora 
kergieiówa, z półkami jógo imienia i połączonym 
j 


° Fin droga Arzerumska , którą 
c 


z Čzarnomoroów iÑenherly, na wzmocnienie woysié 
naszych: ` ` : 

"jenośkłelajoc Siergiejew ,Skierowiwśzy się 
przez spadzistuść góry; 1 nie zważając nato, Że w 
przestrzeni pięciu wiorst powinien był przeciąć 
7 lub 8 krętych parowów, pośpiesżył ma czas wte» 
dy, gdy nieprzyjaciel zachodźił już skrzydło nas 
ste.. Kozacy ruszyli wyżey, jakby idąc górą, i; 
stanąwszy naczele nieprzyjaciela, wprawili go w 
taki nieład ; iż zaraz musiał się cofnąć. Strzelcy 


. Chersońscy wespół z Kozakami mężnie nań nacies 


rali; lecz kawaierya , pod wodzą Jenćrał-Majora 
Sakena; trafiwszy naprzód na rozległe błota, a po= 
tem na mnóztwo krętych; kamienistych i prawie 
nieprzebytych parowów ; opózniła się 2 przyby= 
ciem j a tymczasem Turcy zdołali wytoczyć z 0< 
bozu dwie armaty, i, postawiwszy je przeciw pół- 
ku Siergiejewa, rozwinęli ogień i żeśrodkowali ti 
wielkie siły. Waleczny Jenerał-Major Siergie- 
je% mężnie uderzył na Turków, i, posiłkowany 
przez półk Ghersoński grenadysrów, pobił ich í 
praepędził, Nieprzyjaciel przebierał się wiadome» 
mi sobie ścieżkami, po takich skałach i paro- 
wach kamienistych, gdzie konie naszych Kozaków 
prawie całkiem iść nie mogły; na jednymątakini 
zakręcie Turcy, zatrzymawszy działo, zaczęli znoś 


wu strzelać, ale Jenerał. Major Siergiejew “daragi 
; 


nań ze swemi kozakami i odebrał je wtedy, g 
Turcy przyspasabiali wystrzał; przy czém rapie- 
nı zostali: dway ołicetowie, setnik Szaposznikow i 
chorąży Bwsikow. Przybyły kawaleryi tureckiey ` 
posiłek wstrzymał nasze ściganie, które było nas! 
der utrudnione parowami skalistemi. Nieprzyja: 
ciel zaczął odstępować do obozii, a ja rozkazałemi 
wóyskom naszym wrócić ma pozycyą; ` 
W tymże czasie, kiedy Kehia odstępował 
do obozu, w prawo ża parowem naszego środka; 
na spadzistości góry znowu się zebrała nieprzy= 
jacielska piechota i kawalerya, w wielkiey licz 
bie; i, postawiwszy na wygodnóm mieyscu trzy 
armaty, rozwinęła mocny ogień, robiąc tymcza: 
sem bsterye i szańce w wielkiey rozciągłości. Dzia- 
ło się to o godzinie 4, po południu. 
tym osasie przywieźli do mnie wziętego 
w niewolą dostoynego urzędnika turóckiego; któ- 
ry powiedział, 12 na tém wzgórzu zuayduje się 
sam Śeraskier, który; spiesząc na posiłek Laghis 
Basży , z 50 sto tysiącanym korpusem, wczora, 
wieczorem, przybył tu a woyskami przodowelni; 
którego dsisia zebrało się juź od 12 do 15 tysięcy 
a które rozłożyły się obozem pod Zewinem, doz 
kąd ustawicznie przybywały i reszty woyska jega 
korpusu, Ta wiadomość natychmiast skłoniła mi 
korzystać z pomyślney chwili, otrzytmaney przeze 
mnie ptzewagi, iżby atakować Serashiera i przes 
szkodzić mu w połączeniu sią z llaghi Baszą, | 
Dla dopięcia tak ważnego celu, wypadało m$ 
abc wszystkióm zabezpieczyć się od strony ox 
ożu /łaghi-Baszy, ikby nie dano zeń pomocy Şes 
raskierawi, jeślibym zaczął go atakować. W tym 
zamtiarze, nie czyniąc Żadnego poruszenia; czeka» 
łem, póki wszystkie Kchii baszowskiego woyska 
nie weszły do obozu, oddzielonego od naa na ośmi. 
wiorst przez nieprzebyte prawie zakręty ; wtedy 
zebrawszy woyska, którę były zajęte ściganiem 
na równinie , zakrytey parowami, uporządkowa: 
temi oddział z półków: gruzyyskiego granadyerow; 
erywarńskiego karabinierów i 42g0 strzelców ; z 
batalionu 41 półku strzelców, niżegorodzkiego dra: 
gonow, połączonego ułanow; półków kozaków dońs 
skich Karpowa i Fomina, zbiorowegó liniowgá 
go; trzech muzułmańskich i 40 dział attylleryi: 

_ Naybliższą wprost kommunikacyą, którą ż aż 
bozi Haghi. Baszy mógł przyyść posiłek Sera: 
skierowi, był tenże parow, którędy wychodziłą 
przeciw nam ; dnia dzisieyszego , nieprzyjacielska 
z tegoż obozu kawalerya; drugą kommunikacyą 
trzeba było prze- 

odzić około 25 wioret, przeż pasmo góry i pas 

rowy, pełne śniegu, aby się połączyć a Serażkićs 

rem. Postawiwszy na pierwszey ommunikacyj; 

w obliczu obozu Haghi-Baszy ; półk Chersoński 

granadyerów; kolumnami pół-batalionowemi z a2stą 
(5) 


dział artylleryi, oraz z półkiem połączonym z Czar“ 
nomorcow i Kenherży, i wzmocniwszy je trzema 
jeszcze batalionami piechoty z 12stą armat bate- 
ryynych, czekałem 6tey godziny wieczorney i ru- 
szyłem uporządkowany przeze mnie oddział na Se- 
raskiera , z pewną rachubą , iż Haghi-Basza 
krętą i przykrą drogą arzerumską , w tak krót- 
kim przed nocą czasie, nie pośpieje dać posiłku Se- 
raskierowi , a drogą prostą będzie wstrzymany 
przez oddział Jenerał Majora Burcowa: tymcza- 
sem, Seraskier rozciągnął już szańce swoje prawie 
na wiorstę. : 

Woyska nasze ruszyły w porządku bojowym 
trzema kolumnami: 1) pod wodzą J4aórat-Majcra 
Murawjewa, z półkow : gruzyyskiego grenadye- 
rów i erywaliskiego karahinierów , misła rozkaz 
obchodzić lewe nieprzyjaciela skrzydło, biorąc się, 
ile można, w górę; 2) pod naczelnictwem Jenerał- 
Majora Pankraćcjewa, z półków strzelców, powin- 
na była obeyść prawe Turków skrzydło, i, ježe- 
liby ci zostali przełamanemi, przeciąć im drogę, 
5) złożoney z całey: konnicy regularney i niere- 
gularney, dowodzoney przez Jenerał-Majora Ra- 
Jm rozkazałem stanąć w środku, i, jak tyl- 
ko obchodząca oba skrzydła piechota sprawi w 
nieprzyjacielu zamieszanie, szybko attakowsać go i 
ścigać. Poruszenie to miało pomyślny skutek: o- 
heyście skrzydeł natychmiast wznieciło między 
Turkami zamieszanie, którzy, po kilku bezskutecz- 
nych swey artylleryi wystrzałach , zaczęli swoje 
szańce opuszczać i brać się w górę. Rozkazałem 
piechocie przyśpieszyć kroku, a kawaleryi weęyść 
czym prędzey na pasmo góry, dokąd i sam przy- 
byłem ku woyskom przodowym. Turcy, uszyko- 
wawszy się w blizkości tych wzgórkow, nie mogli 
wytrzymać zgodnego woysk naszych nacierania, 
ze wszech stron na nich skierowanego, i gdy kon- 
na artyllerya dońska, wszędłszy na wzgórza, pod 
maczelnictwem podpółkownika Polakowa, rozwi- 
męła mocny i celny ogień, wtedy woyska Sera- 
skiera, zobawy, iżby nie zostać po lewey stronie 
przeciętemi przez kolumnę Jenerał-Majora Pan- 
kratjewa, wyraźnie chwiać się poczęty: natenczas, 
przypuściłem do attakn całą moję kawaleryą, i Se- 
raskier-Basza był zupełnie zbity , którego kaza- 
łem ścigać we wszystkich kierunkach, nie tracąc 
ani chwili czasu. Nieprzyjaciel uciekał wśród nay- 
większey trwogi; pędziłem go wszystkiemi woy- 
skami WWaAszer Cresarsxiey Mości , na 30 wiorst, 
do godziny 9, póki nie nastąpiła noc zupełna i nie 
wstrzymała mię w dalszóm jego ściganiu ; cały 
korpus jego stó: west został za wszystkie gó- 
ry Sahanłuhskie. Zabraliśmy cały oboz Seraskie- 
ra, wszystką artylleryą i sprzęty, wszystkie za- 
pasy żywności. Na samym tego pamiętnego ści- 
gania początku, półki: Kozakow dońskieh Karpo- 
wa i 1szy Muzułmanów, które były na przedzie i 
ścigały nieprzyjaciela z wielką szybkością i męz- 
twem, odebrały: 1szy 6 armat, razem z artylle- 
rzystami, (połowa tych dział była jeszcze nabita), 
a 2gi dwa działa; pozostałe trzy armaty opuścił 
nieprzyjaciel; też półki wzięły dwie chorągwie. 
Takim sposobem, rozbiwszy armią Serasfiera, zas 
braliśmy u niego, oprócz obozu i zapasów, dwana- 
ście armat, dwie chorągwie i do 500 niewolnika. 

Slad ucieczki Seraskiera oznaczony był, na 
całey przestrzeni, trupami WRO Bij jego wojowni- 
ków i porozrzucanych bagnźów. Za nadeyściem no- 
cy, zebrałem wszystkie woyska i odszedłem na no- 
siek do tego mieysca, gdzia się łączy droga, pro- 
wadząca z obozu Hlaghi-Baszy do wioski Zewi- 
na, iżby nazajutrz rychley i wygodniey zająć w 
tyle jey pozycyą. Tymczasem, na skutek mego roz- 
kazu, nadszedł, ku nocy, tabor ze swoim woyskiem 
zasłaniającóm, do tego mieysca, gdzie w końcu do- 
liny toczyła się pierwsza walka. 

Zamiar móy attakować Seraskiera był jedy- 
nym i niezbędnym warunkiem przyszłych powo- 
dzeń: jeślibym ten jeden dzień przepuścił, jużby 
korpus jego mógł był ściągnąć i połączyć się z 
Haghi-Baszą, a wówczas 5o tysiączną armią zo- 
stałbym attakowany że trzech stron: z czoła, skrzy- 
dła ityłu, przez co ulegałbym niebezpieczeństw; 


i 


ale, znając Turków, przy błogosławieństwie Nay< 
wyższego , który wywyżsża sławę oręża W aszet 
CzsaRskiEr Mośći, odwróciłem przygotowaną na 
siebie burzę. Wiedziałem dobrze, że Seraskier nie 
wytrzyma mego napadu, jaż to dla tego, iĉ miał 
z sobą mnieyszą korpusu połowę, już dla tego,że 
woyska jego już przestraszone były porażką , do- 
piero im zadaną. 

Tak zupełne pobicie Seraskiera dało mi spo= 
sobność całkowitą do pomyśluego atakowania Hag- 
hi.Baszy, któremu przez zajęcie doliny Zewiń- 
skiey ja już zabrałem. Ztąd do obozu jego trze- 
ba mi było przeyść 15 wiorst, drogą nader przy- 
krą i trudaą, podnoszącą się nn wysokie paśino, 
i przecinającą mnóstwo głębokich parowów. Po- 
slanowiłem go attakować, bez naymnieyszey zwło- 
ki; jakoż, o świcie, ruszyłem ze wszystkiemi przy 
mnie byłemi woyskami 1artylleryą, które się bar- 
dzo pomordowały wczórayszćm szybkićm ściga« 
niem, i posłałem rozkaz Jenerał-Majorowi Burco« 
wemu , iżby takoż szedł tą samą drogą, ze swoją 
kolumną i działami bateryynemi. 

O godzinie 9, zrana, woyska moje stanęły na 
wzgórzach , w tyle obozu nieprzyjacielskiego, w 
odległości 5 wiorst od niego, i uszykowały się po- 
rządkiem bojowym. Obrana przezemnie pozycya 
była wcale wygodną, jako obronna z obu skrzy- 
det nieprzystępnemi parowami, i mogłem iść prze- 
ciw nieprzyjacielowi, jakby szeroką groblą. Tur- 
cy, zostawiwszy w obozie wszystkie namioty, 
których liczba wynosiła do a tysięcy, przemie- 
niwszy czoło linij, stanęli w porządku bojowym, 
na prawóm skrzydle swego obozu, na wzgórzn ró- 
wnóm i bardzo mocnóm, które obuma skrzydłami 
i tyłem przypierało do parowów lesistych i góry; 
a tylko z przoda było dla nas odkrytem ; przed 
tóm wzgórzem; w wąwoziku, rozciągał się oboz 
turecki, ina lewym jego boku znowu kręto wzno- 
siło się wzgórze, równolegle od pierwszego, gdzie 
Tnrcy wauieśli dwie baterye przodowe , uzbroi- 
wszy je pięcią armat, i po obu stronach rozcią- 
gnąwszy długie jey szańce. Na przeciwnóm wzgó- 
rzu, gdzie nieprzyjaciel miał pozycyą, zrobiona 
były takoż dwie baterye, uzbrojone siedmią ar- 
mat, i pociągnięte szańce z grubym przedpiersie- 
niem, w części z kamienia i ziemi, w części z drze- 
wa; zczoła obozu także były zrobione szańce i za- 
wały, a na przodzie namiotu Baszy wznosiła się 
baterya o trzech działach. 

Jak tylko woyska nasze stanęły na wspomnio- 
nych wyżey wzgórzach, podle nieprzyjaciela, Tur- 
cy rozwinęli z bateryy swoich ogień, i, lubo ku- 
le ich nie zawsze sięgały do naszych kolumn, bar- 
dzo często atoli pówtarzali strzelanie. Oozekując 
nadeyścia Jenerał-Majora Durcowa, z konwojem 
kilkunasta kozaków przybliżyłem się do tego 8a- 
mego wzgórza, gdzie stała przodowa baterya nie- 
przyjacielska, i pilnie z niego obeyrzałem pozycyą 
turecką. Od jednego, przez kozakow wziętego w 
niewolą żołnierz», z obozu Haghi-Baszy, dowie- 
działem się, iż woysko jego nie wie jeszcze © roz- 
biciu armii Seraskiera ; dla tego więe puściłem 
tego jeńca do obozu, iżby o tym wypadku uwia- 
domił swego Baszę. 

Poruszenie moje, przez które stanąłem szyb- 
ko w tyle nieprzyjaciela, widok zwycięzkich woysk 
naszych , które odcięły oboz turecki od „Arzeru- 
mu, wieść o zupełnóm pobiciu Seraskiera, wszy- 


stko to nie zostawiło żadney Haghi-Baszy nadziej, | 
który , nie znaydująć sposobu ani do odstąpienia, 


ani do stawienia oporu, widział nieodzowną zgubę 
swoję, i, chcąc uprzedzić klęskę nieszczęsną, przy- 
słał tegoż jeńca z przełożeniem poddania swego 
korpusu. ozkazałem jemu powiedzieć, iż Przyy” 
mę przełożenie jego w takim tylko razie, kiedy 
całe woysko, pod nim zostające , broń złoży i do 
mnie 
wiedzią doszedł do Baszy, Turcy znowu zaczęli 
strzelać z bateryy, i lewe ich skrzydło wyraźni8 
umieszało się i zaczęło podchodzić ku prawemv; 
na kręte góry lesiste , nieprzebyte dla naszey ar^ 


tylleryi. 
3 "Wiedy woyską Wn o Tag Mości 
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rzyydzie ; ale, nim posłaniec z moją odpo” | 
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poprowadziłem na nieprzyjaciela, z biciem bojo- 
wóm w bębny, rozdzisliwszy je na pięć kolumn: 
główna, pod osobisićm mojóm naczelniciwem, szła 
wprost do obozu tureckiego; drugiey pod wodzą 
Jenerał-Majora Pankretjewa, rousazałem obeyśc 
skrzydłem pozycyą nieprzyjaciela, i starać się od- 
ciąć go od lasu igór spadzistych, dokąd wyraźnie 
kierował on swóy odstęp; dotey kolumny należał 
takoż połk oai zbiorowy, wysłany przeze mnie 
pod dowództwem Podpółkownika /7ezilina, nieco 
daley w prawo, dla zajęcia tychże wyoiosłości; in- 
ne trzy kolumny, dowodzone przez Jenerał-Majo- 
row : Barona Sakena, /Murawjewa i Leonowa, 
skierowałem w lewo, dla zajęcia dróg, prowadzą- 
cych do Midźinkhertu, Zondahu i ku rzece Araz. 
Pierwsza kolumna, spotkana ogniem nieprzy- 
jacielskim z bateryy, natychmiast wpadła do obo- 
zu i pośpiała zabrać w okopach przodowych, ta- 
koż w blizkości namiotu Baszy jeszcze kurzące się 
armaty; strwożony nieprzyjaciel wziąt się do u- 
cieczki, zmykając naywięcey w góry 1 lasy, do- 
kąd byłoby niepodobna wpaść naszey piechocie i 
kawaleryi. i 
Część drugiey kolumny przeszła prawóm skrzy- 
dłem ku pozycyi turęckiey, i, spotkana tu mocnym 


. ogniem karabinowym i działowym , dostała się na 


wzgórze i zdobyła bateryą którą Turcy jak oki SR 
niey opuścili, szukając w uciecace ocalenia. Działa 
tureckie obrócone soteh Pr uciekającego nieprzy- 
jaciela, którego Jenerał- lajor Pankratjew ścigał 
w lasach i parowach, zadając mu okropną klęskę. 
Tu Podpółkownik FV erzilin ,, 2 ,kozakami dowo- 
dzonego przez siebie półku liniowego zbiorowego, 
doścignął w lesje Haghi Baszę, który dowodził 
wszystkiemi w obozie woyskami, pierwszego po 
Seraskierze Arzerumskim urzędnika, sławnego do- 
tąd i osobistą walecznością i talentami woysko- 
wemi; wziął go w niewolą ze wszystkiemi jego 
oficyalistami i orszakiem. 
Trzy kolumny, wysłane w prawe, napot- 
kawszy głębokie parowy i gęsty las, nie mogły zu- 
ełnie przeciąć drogi nieprzyjacielowi, który nay- 
ki dóiey wziął się w góry, otaczające dolinę £- 
| raksu; ścigały go jednak, ile pozwalało mieysco- 
we położenie, z jedney strony do „Araksu, a z dru- 
giey za Midźinhert i Zanzach. Te trzy kolumny 
zabrały do 1,200 Tarków w niewolą, 19 dział i 16 


Wie 
upał. * gólności , większa część chorągwi zabra- 
na była grań półki Mużułmanów. Wiele parowow 
na drodze ucieczki zawalonych zostało trapem nie- 
przyjacielskim; zginęło tu nie mniey Turków, jak 
2 tysiące; reszta wszyscy rozproszyli się po rół- 
nych mieyscach, w rozmaitych kierunkach. Nie 
uwiezlioni ztąd ani jednego działa, wszystkie ich 
zapasy artylleryczne i Żywności dostały się w ręce 
zwycięzców. W samym /Midźinhercie znaleziono 
więcey, aniżeli 1,200 czetwierti zapasow i mnóstwo 
rochu. 4 È 
* Tak więc, dwie bitwy pamiętne, pierwsza 
dnia 19, pod wioską Kainły, z Seraskierem Arze- 
rumskim, a druga przy uroczysku Milti- Diuzie, z 
Haghi-Baszą, zupełnie rozirzygły los armii tu- 
reckiey, a okryte sławą woyska Waszer Cesar- 
skity Mości, we 25ciu godzinach przebywszy 55 


= wiorst marszu, rozbiły podwóyny wielki korpus, 


dowadzony przez dwóch pierwszych urzędników; 
z których jeden wzięty w niewolą; zabrały dwa 
obozy, z których jedea był ufortyfikowany, całą 
artylleryą nieprzyjacielską, wynoszącą 31 dział; 
stały się panami wszystkich zapasaw się roku 
„©znych 1 żywności, wzięły więcey, jak 1,500 jeńcow 
ì 1g chorągwi. A i 
Rzeczywista strata z naszey strony jeszcze nie 
jest obrachowana, z przyczyny , iż woyska są po- 
rozdzielane po różnych drogach : lecz , na wszel- 
i przypadek , nie wyniesie ona więcey nad 100 
ludzi zabitych , ranionych i kontuzyą tkniętych. 


zezwolić, 


Mając szczęście, przy naypoddannieyszóm po» 
zdrowieniu mojćm, tém znamienitóm zwycięztwóm, 


ułożyć u stop Waszer Czsakskrzy Mości, 19 za- 


brauych u nieprzyjaciela chorągwi, nie powinie- 
nem zamilczeć o chwalebnóm przywiązaniu do W4- 
SZEY Cesarskixy Mość znaydujących się ze mną 
półkow Muzutmańskich ; ze służby ich zupełnie 
jestem zadowolony: we wszystkich bitwach wal- 
czyły ońe bardzo mężnie, w atakach były zawsze 
na przodzie, rzucały się nawet odważnie i stale na 
piechotę nieprzyjacielską; większa liczba armat, 
chorągwi i j-ńców przez nie została zabraną. 


Czerwca 20 dnia 182 
£ obozu pod wsią Ardos. 


K nónnsrwo Porskim. 
FM arszawa dnia 31 lipca, 
(z Gazety Warszawskiey). 
NATJAŚNIEYSZY CESARZ i KRÓL 
, aby dzieło JX. Chiarini, Professora jẹ- 
zyków i starożytności wschodnich w Królewsko- 
Warszawskim Uniwersytecie, pod tytułem: Théo- 
rie du Judaisme appliqué a ła reforme des JI. 
sraćlites de tous les pays de l'Europe, Jego Ge- 
sarsko-Królewskiey Mości przypisane było, i wy- 
znaczył mu na wydrukowanie tego dzieła, bądź 
we Francyi, bądź w Anglii, summę 6000 zł. pol. 

Oprócz tego N. PAŃ oceniwszy użyteczność, 
jakaby wynikła z wytłumaczenia całego Talmu- 
du z Kommentarzem na język francuzki, które 
JX. Chiarini ofiarował się uskutecznić za przy- 
braniem kilku współpracowników, i które zawrzeć 
ma w sześciu tomach ¿n folio, Jego Cesarsko-K ró- 
lewska Mość raczył wyznaczyć pomienionemu Pro= 
fessorowi na koszta takowego wytłumaczenia po 
12,000 zł. pol. na każdy tom, mające się wypła- 
cać w miarę uskutecznienia pracy; ` 

JW. Rozwadowski, były Jenerał woysk Pol- 
skich, przybył z Litwy do bowl 

O skutkach ostatniey burzy w Krakowskićm 
smutne dochodzą szczegóły, Urodzaje przeszło pię- 
ciudziesiąt wiosek są zupełnie zniszczone. 

Nawalnica w okolicach F/'arszawy, wiele tak- 
Że szkód poczyniła. VVe dwóch wioskach ogień 
piorunowy spalił zabudowania dworskie. 

Pan Bosco stawia wielki namiot na Nalew- 
kach, w którym po niedzieli sztuki swoje oka- 
zywać będzie. i 

Walc, Mazur i Galopada na Piano-Forte, skom- 
ponowane i ofiarowane JO. Xiężnie Annie z Sa- 
piehów Czartoryskiey przez Wiktora Sobieszczań- 
skiego, wyszły w składzie muzyki Franciszka Klu- 
kowskiego. (ena zł. 1. 


Jmć raczył 


PRuUSsSSTY. ` 
Berlin dnia 18 lipca. 

N. Król Jegomość, A udarować orde- 
rem Orła Czerwonego 1szey klassy, Jenerała pie- 
choty woysk polskich, Hrabiego Potockiego, Je- 
nerał-Adjutanta NAYJAŚNIEYSZEGO CEsanza Wszech 
Rossyy: (J. d. S. P.) 5 

— dnia 25 m 
ź (z Gazety Warszawskiey). 

Xiężna Kumberland z synem swoim, Xiążę« 
ciem Jerzym , wyjechała z tuteyszey stolicy do 
Londynu, 

Jenerał Porucznik , nadzwyczayny Poseł i 
pełnomocny Minister nasz przy Dworze Qesar= 
sko-Rossyyskim, Schöler, wyjechał ztąd do Pe- 
tersburga. 
Dotąd zwycięztwo Rossyan pod Szumłą (Ku- 
łewczą), którego naoczni świadkowie tu się znay- 
dują, jest jeszcze przedmiotem żywych rozmów. 
Niektóre sceny tey pamiętney bitwy są bardzo 
ciekawe. Przed zaczęciem bitwy Hrabia Dybicz 
zbliżył się z perspektywą na wystrzał karabino= 
wy do Tureckiego frontu, i jechał wzdłuż niego. 
Turcy. siedzieli z założonemi nogami i czekali na 


i 


kommende; która u regularnych woysk Turec- 
kich rozciąga się aż do naymnieyszych poruszeń. 
Skoro wydano rozkaz, uderzyli Muzułmanie, po- 
dobni do nieczułey machiny, na nieprzyjaciela. 
Rozsirzygnęła bitwę Rossyyska baterya, umie- 
szczona na górze w tyle Rossyyskiey linii. Oba 
( dwa woyska cofnęły się dla ódpocznienia nieco, 


kropny ogień z tey bateryi , ponowił i zarazem 
rozstrzygnął bitwę. Padały od razu całe roty Tu- 
róckie ; a jednak zapał był tak wielki, iż pe- 
wien Turek, jeden pozostały z całego półku, czot- 
gał się po zwłokach , i Turkom i Rossyanom 


nosy urzynał. Napadł nareszcie na jednego Ży-. 


wego jeszcze Rossyanina ; szybko zacjąwszy ur- 
znął mu nos, lecz w tém porwał się Rossyanin, 
„1 nietylko położył wupem swego przeciwnika, á= 
le oraz walczył cały dzień mimo wielkiego u- 
pływu krwi z rany; walczył zaś z taką walecz- 
nością i tak szczęśliwie używał miecza zemsty, 
że Naczelny wódz Hrabia Dybicz, uściskał go 
na pobojowisku w obec całego wojska. 
Dnia 26 — 

Przysłane tu od N. CESARZA Jmci Rossyy- 
skiego Monarsze naszemu i przed kilku dniami spro- 
wadzone działa polowe "Tareckie 4rofuntowe, które 
należały do artylieryi zdobytey w FFarnie, mają 
cyfrę teraznieyszego Sułtaua Mahmuda ; na je- 
dnóm znich jest rok 1256 (podług Ery Chrześci- 
jańskiey 183%), a na drugićm 1257 (1832). Daley 
„na obu działach w podłużney ozdcbie jest słowo 
dschab albo żschab (co zapewne ściąga się do lu- 
dwisarni , gdzie były robione) i liczba 17. Lawety 
mają także wymienienie roku wbitemi gwoździami: 
jedue 1237 (to jest 1831) a drugie 1258 (to jest 1025). 


Królewiec d. 19 lipca. i 
Dnia 18 b. m. o godzinie7ż wieczorem przy= 

była tu N. CESARZOWA Rossyyska, oczekiwa* 
na z utęsknieniem przez wszystkich mieszkań- 
ców Królewca. Ponieważ N. PANI odmówiła 
wszelkich uroczystości, przeto wjazd odbył się 
bez świetności; lecz kyrcer aw e czł się 
' wiełkięy liezbie dalezo przed bramą, * 
Wach. GSŃdY N. CESARZOWA przejężdźała. 
Uczucie naywyższey radości i naygłębszego uszano- 
wania, ożywiało wszystkich. Odgłos dzwonów zaz 
powiedział przybycie N. CESARZO WEY. Je- 
chała w otwartym powożie, powoli, mając obok 
siebie Królewieża Następcę Tronu witała uprzey- 
mie lud wydający okrzyki radości. Powóz wje- 
chawszy Brandeburęską bramą, udał się przeż 


rzedmieście , Zielony Most a Zieloną Bramę; . 


neiphof i Altstadt do Zamku, gdzie oczekiwa* 
ir Nayjaaibyczą PANIĄ Władze woyskowe i 
cywilne. «Sio córek obywatelskich jednakowo 
ubranych, trzymając w ręku girlandę kwiatów, 
stały rzędem po obu stronach 0d zewnętrznych 
schodów aż do pokojów, i rzucały róże przed N. 
CESARZOWĄ. Zaraz po przybyciu, raczyła N, 

CESARZOWA stanąć w otwartóm oknie zam- 
kuri powitać radośne tłumy ludu. Poczém by- 
ły pokoje i wieczerza u N. PANI, na którą 
zaproszeni byli tuteysi Jenerałowie i wyż- 
si urzędnicy cywilni. Muzyki woyskowe stoją- 
cych tu półków zebrały się dla wykonywania 
wieczorem muzyk. Bramy Brandeburgska i Zie- 
lona, były prosto lecz gustownie ozdobione kwia- 


tami. Przy wjeździe na Zielony Most powie- 


wały na wysokich masztach połączone w kolo- 
rach narodowych bandery z orłami, Rossyyskim 
i Pruskim: stojące po: większey części Pruskie 
okręty , ożdobione były banderami i osadzone 
ludźmi. Przy wniyściu we Francuzką ulicę i 
do pawilonu Zamku, wzniesionó bramy tryum- 


falne, których bogate oświecenie wystawiało o= | 


zały widok. Także i samo miasto powszech- 
W bo oświecóne. Wesołe tłumy ludu napeł- 
niały ulice miasta; piękna pogoda sprzyjała przez 
cały czas, i naymnieyszy przypadek nie zamie- 
szał wesołości tego świetnego zdarzenia. 


gdy w tém nagle puszczony na nieprzyjaciela o- ` 


Dziś o godzinie wpół do ósmey rano, N. 
CESARZOWA w towarzystwie Swego” dostoyż 
nego Brata, Królewicza Następcy Tronu naszego, 
udała się przy błogosławieństwie «wiernego Mo- 
narsze i Jego dostayney rodzinie ludu, wytwor- 
nie ozdobioną bramą Rosgardską brzegiem mo- 
rza do Kłaypedy, gdzie dziś wieczorem ma stanąć, 


ANGLUVA. 
Londyn dnia 17 lipca. 
(Journal de St. Petersbourg). 

Gazeta dworu zawiera artykuł nestępujący: 
„ Wiele mówią terasz w Paryżu o podróży Króla 
Fràncuzkiego do portów, i przywiązują wielką wa- 
gę do tey podróży; gdyż skukiem jey ma bydź re- 
forma wetlocie francuzkiey. Słychać też u dwo- 
ru o ustanowieniu nowego orderu dla floty, które= 
go Xiąże Bordeau ma bydź mianowany wiel- 
kim mistrzem. Buduje się dla tego Xiążęcia jacht 
wspaniały,” 

= = Mamy też powoz Omnibus, odbywający 
drogę pomiędzy Paddingtonem a Londynem; lecz 
ten powóz zdaje się bydź dosyć niewygodnym. 

— Hrabia de Vidua, szlachcic sardyński, 
przybył do Kantonu, skąd zamierza odbyć podróż 
naukową do Chin. 

- „= Gubernator przylądku Dohbrey - Nadziei, 
wprowadził wolność druku w tey kolonii, 

— Opisanie podróży., odbytey przez majora 
Kepela, celem zwiedzenia starożyinego Babilonu, 
zostało teraz ogłoszone w Londynie; pomiędzy in- 
nemi okolicznościami, zawartemi w tey książce, 
autor donosi, że rozwaliny wieży babilońskiey , 
zbudowaney z cegieł , suszonych. na słońcu , dotąd 
jeszcze mają postać góry ogniem spustoszoney ; z 
wierzchołka jey postrzegają się rzeczy potężnega 
owego starożytnego miasta, kióre Semiramis tak 
wsławiła, A 


(z Gazety Warszawskiey,). 

Xiążę Polignac, Poseł Francuzki, wrócił tu 
dziś z małżonką swoją z dóbr należących do Hva- 
biny Bridgewater blizko Hemel Hempstead, gdzie 
niejaki czas bawił. W spomniony iąże w Lowa. 
rzystwie jednego że swoich sekretarzy w posel- 
stwa, odwiedził zaraz Hrabiego „Aberdeen, z któ 
rym się długo naradzał, Wkrótce potóm Poseł 
Austryacki miał także naradę z Hrabią berdeen. 


l E ER AE 
Konstantynopol d. 22 czerwca. 
(Journal de St. Petersbourg.) 

Drugi dragotman poselstwa angielskiego, przy- 
były tu d. 14 b. m. przywiózł wiadomość, Że po- 
selstwo angielskie i francuzkie, wyjechało ze 
Smyrny, i znaydowało się, wedle wszelkiego pado- 
bieństwa do prawdy, pod Dardanellami, dokąd 
weyść nie dopuścił im wiatr gwałtowny; Porta 
wysłała natychmiast statek parowy dla przyholo» 
wania okrętów, ioba zawinęły tu w nocy zd, 18 
na 19; jeneral Guilleminot znaydował się na po- 
kładzie fregaty zfrmidy, a P. R. Gordon na fre- 
gacie B/onde. Gdy pierwszy sekretarz poselstwa 
angielskiego doniósł urzędowie , d. 22 Porcie, o 


przybyciu nowego posła (która formalność nie by- 
ła potrzebną dla jenerałą Gużlleminot, powracają” 


cego do obowiązków): P. Gordon miał nazajutrz 
zwykłe odwiedziny dragomana Porty, przed któ- 
rym szło 60 służących, z owocami, kwiztami i 
konfiturami. Uderzyła wszystkich piękność nad-- 
zwyczaynych naczyń i wielka liczba sług, która 
zwykłe się ograniczała do 46. Prócz tego, P. Gor- 
don otrzymał, d. 24 przez sekretarza Reis- Effen- 
dego, trzy konie, w darze od Porty, co także nie 
jest we zwyczaju u Turków, i tabakierę osypaną 
brylantami, robioną w Stambule. Tegoż dnia, se- 
kretarz Reis-Fffendego złożył jenerałowi Guille- 
minot dwa piękne szale, w darze od ministra. Sly- | 
chać, że audyencya P. Gordona u Kaymakana í ! 

Sułtana, nastąpi w przyszłym tygodniu. 


LZ MMMM ó 


/ 


Pozwolono drukować. Z polecenia JW, Litewskiego Wojennego Gubernatora. 


Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler, ŚR 


w Drukarni  Redakcyi. 


` 


' DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. go. 


FPilno dnia 29 Lipca v. s. 1829 roku. 


Publiczna przedaż. 
'1 AHMHEPATOPCKATO BocnumamenbHaró 


| Homa, omn ©. Ilemepóyprekaro Onekysokaro Co- 


Bbma CHMb OÔÞARAACMCA : TMO Bb OHOMb HpOAA- 
DMCA €h ayKNIOBHATO NyGAMYHACFO MOpra 3ALOREH-= 
UBIA HM MpocpoYeHBBIA HCABHRUMDIA AM'BBLA: 
ie ilowimruka Iosepama MauxaiiioBa cbrra 
u %mcmsr ero Ilemrpokenn /lnybIHoBb, MoruaeBckoii 
Ty6epsiu Cenmacxaro Ilozknia Bv pasabixb: Cere- 
Hi1xb 286 pyurb. j R 
„ 2e Ilowsmuyrt Cmpaxmnnkoroii JmmoBckoi 
Mapru Anmonosoñ qogepu Ocxepxozoii , Morn- 
nezckofi Dy6epniu PoraueBckaro Iloskma Bb Mb- 
cmreukń Texaaniax» M pasHbIXb CEJEHIAXb 766 
Ayub. | 
Omnia mmbuiu npojaromcea Cb Do:RĄCHHBIMA 
nocak pezuńin, co BCCI rpraaq1EKAWICIO K'b HUMP 
SEMEKO H BCAKUML Ha OHOJ CHIPOCHIEML; g1 Te- 
To HASHA4CHBI CPOKM Iopram» 6yayıgaro noaópa 
Mhcarna, 19,.26 m 28 uńcab. flo uemy xeaaromia 


 Kynuntk umbuia cin, MOTYMAb ABAANICA Bb OnekyH= 


CKkiińi Cosimh IuokasaAUBiX5 UHCAb Bb IDACYĄCMABEH- 


noe Bpema, u RHĄBNIE Bb OBOMb HMBHIAMb 07, 


nach, yexoBie # hopmy kynseń kpknocmi. 
3 Jxcnepitnopb UcmonoBoxiii, 

1 Od Rady Opiekuńczey St. Petersburskiey, 
CESARSKIEGO Domu Wychowanie, nihieyszćm 
ogłasza się, że w niey przedają się z aukcyynego 
publiczaego targu za uchybieniem terminu nieru- 
chome majątki: í z 

tód, Obywatela Jozefata syna Michała i 
jego Żony Petroneli Jącynow , w Gubernii Mohi- 
ewskiey powiecie Sienińskim w różnych wio» 
skaach 280 dusz. 

2re. Obywatelki Strażnikowey Litewskiey 
Maryi córki Antoeiego Oskierkowey, w Gubernii 
Mohilewskiey powiecie Rohaczewskim w miastecz- 
ku 'Fechaniezóch i różnych wsiach 766 dasz. 

Takowe majątki przedsją się z narodzonemi 


po rówizyi ze wszelkim należącym do nich grun- 


p ty? 
tem i wszelkićm na nim zabudowaniem; dla czego 
naznaczone terminy na targi przyszłego miesiąca 
listopada w dniach: 19, 26 i 28. Aeri zatém 
kupić ten majątek, mogą przybywać ds Rady O- , 
piekuńczey dni oznaczonych w czasie posiedzeń i 
przeyrzeć w niey inwentarze majątkow, warunki 
i formę przedażnego prawa. 
z / Expedytor Osmołowski. 


Podrad. 

1 Rada mieyska Wileńska ogłasza; iż w 
Izbie teyże Rady na Ratusza Wileńskim będzie 
odbytą licytacya w terminach: pierwszym dnia 
19, drugim dnia 20, trzecim dnia 21, i przetarg 
duia 26, następującego miesiąca Augusta, na do~- 
starczemie furażu dla koni pożarnych wileńskich 
na 4 ostatnie miesiące roku teraźnieyszego. Ktoby 
więc życzył zająć się dostarczeniem furażu, ra- 
cay jawić się do licytacyi i przetargu , w ter- 
minach i mieysen wyż wyrażonych. Dat dnia 
27 julii 1829 roku, 

Piotr Neddey R. M. W. 
Pismowodca Marcin Pozlewicz. 


Nowe dzieła. 

1 W drukarni B. Neumana, w zaułku na 
przeciw Kardynalii w domu W, Piaseckiego 
wyszedł z druku Tom I nowych Kazań na u- 
roczystości SS. Pańskich X. Fr. Godlewskie-. 
go. Drugi Tom tego dzieła już jest w druku i 
wkrótce ukończony zostanie. . Cena Tomu I 
złł. 5 gr. 10, i drugiego, gdy z druku wyydzie, 
nie będzie wyższa. 

Dozwala się drukować. Wiłno d. 25 Jip- 
ca 182g r. Cenzor L, Borowski. 


` 


Ogłoszenie poraz 2gi i Ści 


Przedaż publiczna. 

2 Od Mohilewskiey Magistratury Pwsze« 
chney Opieki ogłasza się, że w niey będzie się 
przedawał, za uchybienie terminu, oddany na 
«ewikcyą majątek obywatela Piotra Fiszera w 
powiecie Czerykowskim we wsi Hrybach, 75 
dusz płci męzkiey, z nowo-narodzonemi, z ich 
majątkiem, gruntem i pańskićm zabudowaniem, 
oceniony podług 1oletniey intrały 11000 rubli 
'assygnacyynych; jakie zaś będą przeznaczone ter- 
miny, o tém będzie uwiadomiono przez wydru- 
kowanie w gazetach ogłoszeń, 

Sekretarz Hołyński. 


na 


-a Od Mohilewskiey Magistratury Powsze= . 
chney Opieki ogłasza się, że w niey przezna- 


czony na przedaż, za uchybienie terminu, odda= 
ny naewikcyą nieruchomy majątek, w powie- 
cie Mścisławskim, obywatela Jana Chodkiewi- 
cza, we wsi Radowka, 12 męzkiey płci: dusz, 
Z nowo-narodzonemi, z ich majątkiem, gruntem 


l pańskićm zabudówaniem, oceniony podług 10- 


letniey intraty 1,800 rubli, za należący Magi- 


|. Straturze dług; Życzący kupićtakowy, zechcą się 


Stawié do tey Magistratury na terminy w dniach 
14, 17 i 21 pażdziernika tego roku. 
Sekretarz Hołyński. 


Sądy Exdywizorskie. 3 
2 Sąd Podkomorsko-Exdywizorski fundu= 
szu JW. Stanisława b. Prezydenta Grodz. Upits. 
żyjącego i zeszłych Wincentego b. Marszałką 
Rossieńskiego , Kazimierza Strażnika Żmudz. 
Białozorów, za Remrpissą Sądu Gł. Wileń, 2g0 
Depar., w majątku Rozalinie v. Podubisiu, w 
powiecie Upitskim ustanowiony , z powodu nie- 
jawienia się stron ze swojemi stosunkami do 
mass kredalnych, postanowił odroczyć czynność 
swoją do dnia 18 nowembra terażn. roku. O 
czem interessowane strony przez ninieyszą awi- 
zacyą zawiadamiając, zastrzega, że w tym ter- 
minie bez żadnych odkładów rozebraniem dzie- 
ła sobie poruczonego, chociażby pod niestanność 
czyjąkolwiek zaymie się. Roku 182g julii 20 dnia. 
Józef Kozakowski Podkomorzy Pta Wiłk. 
Sędzia Ziemski Wileński Aloizy Malecki. 
Sędzia Grodzki Wileński Ignacy Houwalt. 


W ezwanie. Bi 
2 Sąd Ziemski powiatu Nowogródzkiego 

wzywa szukających swobody Kałasowskich, do 

wysłuchania Dekretu oezewistego , w dziele 

śledztwiennym, o ich swobodę, 1go dugusta 1828 

roku z Komitetem Seminariów Diecezyi Wileń- 

skiey zapadłego. _ Sędzia Wereszozaka. 

Regent Felix Górski. 


M 


P ozem. i 

Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY 
MOSCI Samowładnącego całą Rossya ete: etc.ete. 

2 Ur. Julia z Narkiewiczow Konopkowa, 
w assystencyi opieki działająca, pozywa do Są- 
du Grodz. Wileń. na kadencyą septembrową, 
Urr. Józefa i Wiktorego Konopkow, sukcesso= 
row Antoniego Konopki, Adw. Ptta Wileń. i 
Star.Cypkę HirszowęSzmuyłowę Kupcowę egiey 
Gildy, o to Star. Cypkowa za obligiem 1826 apry- 
la g zawiniła Żałł. r. sr. 1,000, do jakowey sum- 
my pod życiem swoim Antoni Konopka, nie ma- 
jąc żadnego stosunku założył areszt; i podstę- 
pnie 1827 bra 17 zyskał dekret kopii z spraw, 
przeciwko jakowemu działaniu Żałca zapisała 
tegoż roku xbra 16 w Ziem. Wileń. oświad- 
czenie; iż nie tylko nic dłożną nie była, lecz do 
funduszu męża miała znaczne pretensye do u- 
zyskania, gdy po zeyściu Antoniego Konopki 
Cypkowa mitrężyła opłatę, żałł. pozwała pomie= 
*nioną Cypkowę i obżatch Konopkow, o zniesie- 
nie aresztn przez ich stryja nie wolnie poło- 
Żonego, lecz Konopkowie dwnkrotnie kondem- 
no wali się, a na Cypkowey w Sądzie Grodz. Wi- 
leń. nastał dekret oczewisty, wskazujący po de- 
trunkatach r. sr. 598 kop. 10. Za przeniesieniem 
skargi na ten wyrok przez Cypkowę do Sądu 
Gtt. Wileń. tenże Sąd wyrokiem: 42 julii roku 
idącego nastałym, utwierdził postanowienie Gro- 
du, lecz tylko do celu hzyskania prawney kon- 
wikcyi na Konopkach pozwać ich po raz trze- 
ci nakazał, za którym zapozwaniem albo osta- 
teczną kondemnatę lub też wyrok oczewisty, je- 
śliby stawali zapisać dozwolił: w stosunek prze- 
to nastałych rezolucyi żałoa pozywa i prosi na- 
kazania Konopkom opłacenia: win’ niestannych, 
i skassowania aresztu Antoniego Konopki nie- 
prawnie założonego, doliczenia na obźżał. Cyp- 
kowey procentow, i sądzenią na pozwanych ko- 
stow prawnych. 

1829 julii 25 dnia Woźny świadczę, jako 
pozwu tego zgodne kopije, w sprawie W, Jalii 
z Narkiewicżow Konopkowey,Adwokatow. Sub- 
sell. Wileń. jednę WW. Józefowi i Wiktoro= 
wi Konopkom, nie mającym osiadłości przybi- 
łem do drzwi sądowych Grodz. Wileń., drugą 
Star. Cypce Hirszowey Szmuyłowey Kupcowey 
zgiey Gildy, oczewisto w ręce w domu własnym 
w mieście Wilnie podałem'i o rozprawie przed 
Sądem Grodz. Wileń. na kadencyą septembrową 
uwiadomiłem. 

Woźny Sądu Ziem. Ptta Wileń. Antoni 
Siewruk. 

Roku 1829 miesiąca julii 25 dnia. Przed 
Aktami Ziemskiemi Pita Wileńskiego stawa- 
jąc osobiście Woźny wgórzć wyrażony relacyą 
ninicyszego pozwu urzędowie zeznał. 

Swiadczę Jan Zienkowicz Regent i Kawaler. 

Drakować pozwolono. Wilno 182g r. d.23 
Tipca Cenzor Jan Birkmann. 


Podrady. à 

, 5 Rząd Gubernialny Litewsko Grodzień- 
ski ogłasza, iż na wybudowanie w mieście Sło- 
nimie 2ch stajeń, dla pomieszczenia w każdey 
po 100 kawaleryyskich koni; postanowiono w 
Grodzieńskiey lzbie Skarbowey odbydź nowe 
targi w dniach 19, 20 i 21 mastępującego au- 
gusta, na ten targ wzywają się życzący z nale- 


` 
Żytemi prawnemi ewikcyami va wyż wyrażone 
terminy; a to z przyczyny, iż jedna ż tych sta- 
jeń ma sto koni oddana juź na podrad; a w miey- 
scu drugiey,stosownie do zapotrzebowania wie- 


rzchności woyskowey, potrzebne są dwie stay- 


nie każda na 50 koni, i koszt na wybudowanie 
jedney wyliczony jest 2841 rubli 65% kop. a 
na dwie 5,683 r. 27; kopiejek. 


Publiczna przedaż. \ 

5 Qd Litewsko - Wileńskiego Rządu Gu- 
bernia!lnego ogłasza się: na uzyskanie należącey 
ad żydówki Dwery Mowszowey Szpicowey, za 
kontrabandne towary do skarbu peny, wszy- 
stkicgo 5,097 rubli253 kop. assygn., wystawio- 
ny został na pub czną przedaź dom jey w po- 
wiecie Telszewskim w miasteczku Kretyndze 
znaydujący się, otaxowany 210 rubli assygn. 
dła przedaży którego uaznaczone nanówo ter- 
miny. Pierwszy dnia 19, 2gi 21, Sci ostateczny 
25 następującego miesiąca augusta. Azatóm ży- 
czący kupić dom pomieuiony raczą stawić się 
dotego Rządu dla targow, na terminy wyżey 


(wymienione. Duia 22 jalii 1829 roku. 


Assessor Józef Szulc. 
Sekretarz Jamont. 
„Naczelnik stołu Romuald Czarnocki, 


5 Od Wileńskiego Rząflu Gubernialnego 
ogłasza się. Na zaspokojenie przysądzopych wy- 
rokiem Rządzącego Senatu na żydzie Leybie Jn- 
delowiczu na rzecz Skarbu, ua przedaż kontra- 
bandych towarow penoych pieniędzy, 45,291 ru- 
bli i 4g kop. assygn., Rząd ten postanowił prze” 
dać z publicznych targow domek w mieście 
Wilnie, naulicy Szpitalney, pod N. 545 poło- 
żony, w połowie tylko do tego Judelowicza na- 
leżący , przynoszący z tey części rocznego do= 
chodu 8 rub. 5 kop. sr.; azatćm chcący kupió 
połowę takowego domn, ażeby się jawili do te= 
go Rządu dla targow na terminy w dniach: 1szyma 
26g0, a 2gim 28 nadchodzącego miesiąca augu- 
sta, Sci zaś ostateczny we Śrzy miesiące od dnia 
pierwszego wydrukowania, które pierwiey na 
stąpi w St. Petersburskich lub Moskiewskich 
Gazetach. Dnia 20 julii 1829 roku, 

Assessor Józef Szulo. 
Sekretarz Jamont. 
Kollegialny Sekretarz Purzycki. 


5 Od Litewsko- Wileńskiego Rządn Guber- 
nialnego, Na uzyskanie dopuszezoney niedoim= 
ki, 1610 rubli 5o kop. srebrem, przez byłych 
dzierżawców od 1 apryla 1826go roku, krob= 
kowego w mieście Wilnie od rzezi na koszer 
ptastwa poboru, przez żydów Szlomę Jocheł- 
soua i Hercyka Isersona, wystawiony na publi- 
czną przedaż dany przez nich na to zdarzenia 
w owikeyi, dom murowany dwupiętrowy Jo- 
chelsona w mieście Wilnie pod N. 456 poło- 
Żony, otaxowany 862g rubli 40 kop. aśsygna= 
cyami; dla przedaży którego naznaczone są ter- 
miny, w dniach, 18zy 27go, drugi 2g9g0 przysz” 
łego augusta, a trzeci ostateczny we trzy mie- 
siące od dnia ostatniego wydrukowania w Sankt- 
petersburskich i Moskiewskich gazetach. Dnia 
25 julii 2829 roku. 

Assesor Józef Sznlc. 
Sekretarz Jamont. 
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| Sko-Katolickiey. 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO. N. go. ©. 


= ` 


Zb repi: 

2 Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialne- 
go Rządu ogłasza się: wzięty w Gubernii Gro- 
dzieńskicy w powiecie Nowogródzkim, ze znay- 
dującą się przy nim odstawką, na imie towarzy- 
sza ułańskiego półku Michała Woysiata , czło- 
wiek stanu niewiadomego, wyznający naprzód na 


- examinie, że go nazywają Janem Wiszniewskim, 


gdzie się rodził nie wie, i tylko pamięta, Że bę- 
dąc jeszcze siedmioletnim chłopcem znaydował 
się w miasteczku Zyrowicach, w szpitalu z ubo- 
giemi , potym z dwóma ślepemi ubogiemi, Ka- 
rolem i Maciejem, których nazwisk nie przy- 
pomina , wyszedł i wodzii ich po różnych 
mieyscach powiatu Słonimskiego i „Pińskiego 
przez lat dziesięć, nakoniec opuściwszy ich 
poszedł do Królewstwa Pruskiego, gdzie w 
mieście Królewcu i jego okolicach zaymował się 
rozmaitemi robotami przez lat piętnaście, ztam- 
tąd powróciwszy przebywał w powiecie Wileń- 
skim w majątką Jaszunach, u obywatela Baliń- 
skiego lat pięó, w Lidzkim powiecie w majątku 
„Sokołowszczyznie obywatela Gzowskiego miesię- 
cy sześć, w majątku Lenceniszkach Barona Sa- 
kena tyleż: w Bolceniszkach u obywatela Pud- 
kamera także tyle i pò różnych mieyscach po- 
wiatu Nowogródzkiego i Lidzkiego do czasu wzię- 
cia pod straź ; że odebraną od niego odstawkę 
z Polskiego Ułańskiego półku otrzymał w Kal- 
waryj od znaydującego się tam na robocie nic- 
„jakiegoś Alexandra z nazwiska niewiadomego, 
a potém, że go zowią aktualnie Karolem Sawi- 
ckim, a nie Janem Wiszniewskim, i że do pi- 
owania desek n wyżey rzeczonych obywateli 
był naymowany przez podradczyka Afanasia Pin- 
tylejewa; gdy po uczynionym śledztwie przez 
Niższe Ziemskie Sądy; Wileński i Lidzki, tako- 
We jego wyznanie niesprawdziło się,. więc na 


osnowie Ukazu Rządzącego Senatu 29 augusta 


1807, 15 października 1617, i 51 lipca 1824 
roku i Naywyżey 'konfirmowaney dnia 22 
Marca 1828 roku Opinii Rady Państwa, przez 
rezolucyą Rządu Guberńskiego e 8 przeszłego 
stycznia nastałą, uznany za wloczęgę i wysla- 
ny do Syberyi na zaladnienie; o czóm zechcą 
bydź uwiadomieni właściciele lub gromada, do 
których ten włoczęga należeć może. Przymio- 
ty jego: wzrostu 2 arszyny 6 wiersz., twarzy 
podługowatey, czerwonawego Ściągłego nosa, o- 
czu ciemno-szarych włosow na głowie światłych, 


Na wąsach ryżawych, brodę goli, ucho lewe” 


Przekłute, od urodzenia ma lat 48, Religii Rzym- 
Assesor Józef Szulc, 


Sekretarz Jamont. 


2 OÌ Litewsko-Wileńskiego Gubernialne- 

Bo Rządu ogłasza się: dostawiony przez Wileń- 
skiego Komendanta, jako nie należący do wie- 
ży wojenney. Teodor- Saweljew, wyznający na 
examinie,y Że jest rodem z Chersońskiey Guber- 
mi powiatu iP ytiapolśkieżo; ze wsi Małojeszty, 
* włościan obywatela Gzystiokowa, u którego z 


 Małoletności znaydował się przy dworze na u- 


śugach do 1816 roku, a w tym roku nie wie, 
è jakiey okazyi przez wspomnionego obywatela 
"dany na usługi Naczelnikowi 8 Dywizyi pies 


X, 


'włoczęgę i odesłany doS 


Wilno dnia 29 Lipca v. s. 1829 roku. 


szey, Panu Jenerał-Leytenantowi Zassowi, kwa- 
terującemu wówczas w Gubernii Półtawskiey 
w mieśgie Łubnach, od którego dwa razy ucie- 
kał i za to po schwytaniu był przez niego ka- 
rany rózgami; w miesiącu zaś kwietniu 1827 
roku w czasie bytności półkow 6 piechotney 
Dywizyi w fortecy Bobruysku przy robotach, u- 
kradł u Jenerała Zassa 50 rubli assygnacyy= 
nych, uciekł i błąkał się po różnych mieyscach, 
do czasu wzięcia go w mieście Grodnie pod 
straż, po nieprzedstawieniu na poparcie tego ĉa- 
dnych dowodów, na mocy. Ukazów Rządzące- 
go Senatu 29 sierpnia 1807 15 października 1817 
151 lipca 1824 roku i Naywyżey konfir- 
mowanego dnia 22 marca 1828 roku Opinii Ra- 
dy Państwa przez rezolacyą Rządu Guberńskie- 
go 28 listopada tegoż roku nastałą uznany za 
eryi na zaludnienie, 
o czóm raczą wiedzieć właściciele lub groma- 
da, do których ten. włoczęga należeć może. Przy 
miotów ón wzrostu 2 arszyny 43 wierszkow, 
twarzy podługowatey, bladey, mało ospowatey, 
nosa małego ostrego, oczu światło-szarych, wło= 
sow ną głowie światło-rusych, wąsy i brodę go- 
li, u lewey ręki skazujący palec zepsuty od 
byłego włosiennika, od urodzenia ma lat 25, Re- 
ligii Greko-Rossyyskiey, f . 
Assesor Józef Szulc, 
Sekretarz Jamont, 


2 Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialnez 
go Rządu ogłasza się: wzięty w Gubernii Wi- 
leńskiey w mieście Kownie wychodca z Prus; 
bezpasportny człowiek, Jan Maczulaytys, wy- 
znający na examinie, że jest urodzony w mie- 
Ście Kownie, zkąd w małoletności wyniesiony 
przez matkę swoją do Królewstwa Pruskiego, 
gdzie teź zaymował się po różnych mieyscach 
służbami, a potóm Żebrał jałmużny ; nakoniec 
przeszedłszy granicę przyszedł do miasta Ko- 
wna, w któróm wzięty; i gdy po wywiedzeniu 
się przez Kowieńską mieyską Policyą okazał 
się nie należącym do miasta Kowna, więc na 
mocy Naywyższego Ukazu z dnia g września 
1805 roku, po rezolucyi Rządu Guberńskiego 
5 przeszłego kwietnia nastałey uznany za wło= 
częgę i odesłany doSyberyi na zaludnienie, o czóm 
raczą wiedzieć właściciel lub gromada do któ- 
rych ten włoczęga należeć może, Przymioty je- 
go są wzroslu 2 arszyny 44 wiersz. , twarzy 
ściągłey, żółtawey , nosa długiego, oczu żółta- 
wych, włosow na głowie rusawych, wąsy i bro- 
dę goli, na lewey ręce wrzód, od urodzenia ma 
lat 40, Religii Rzymsko-Katolickiey, 

S Assesor Józef Szulc. 
Sekretarz Jamont, 


2 Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialne- 
go Rządu ogłasza się: wzięty w Wileńskiey Gu- 
bernii w powiecie Wiłkomierskim za niemie- 
nie pasportu Jan Jakowlew, wyznający na exa- - 
minie , że rodził się i wzrosł w Gubernii Mo- 
skiewskiey powiecie Bohorodzkim w majątku De- 
ruhinowie obywatelajMikołaja Iwanowicza Deru- 
hina, tameczny włościanin i pod czas rewizyi zd- 
pisany w liczbie ludzi poddanych dwor nych, od” 


\ 


* Kossyyskiey. 


kąd nazad temu czwarty rok,z przyczyny ciężkiey 
we dworze roboty, i częstey kary uciekł, i prze- 
bywał w mieście Moskwie i w Gubernii Wło- 
„dzimierskiey, przy tóm dodał, że on wdowiec, 
ma dzieci syna Jana Sciu i córkę Audocią 12 
lat, dla nie złożenia o swoim stanie dowodow 
na mocy Ukazów Rządzącego Senata 29 augu- 
sta 1807, 15 października 1817,1 Ż1 lipca 1824 
roku i Naywyżey konfirmowaney dnia 22 
marca 1828 roku Opinii Rady Państwa, po re- 
zolucyi Rządu Gubernialnego 4 przeszłego sty= 
cznia nastałey, uznany za włoczęgę i odprawio- 
ny do Syberyi na zaladnienie, o czem raczą bydź 
świadomi właścieiel lub gromada, do których 
ten włoczęga może należeć. Przymioty jego: 
wzrostu 2 arszyny 5 wiersz. twarzy okrągłcy 
pełney, nosa małego; oczu żółtawych, włosy na 
głowie czarniawe; na wąsach światło-ruse, bro- 
dę goli, od urodzenia ma lat 42. Religii Greko- 
Assesor Józef Szulc. 
— Sekretarz Jamont. 

2 Od Eitewsko-Wileńskiego Gnbernialne- 
go Rządu. Wzięty w Królewstwie Pruskićm 
i oddany na tę stronę,niewiadomego stanu czło-. 
wiek Bazyli Iwanow, wyznający na examinie, 
że gdzie się rodził nie wie, albowiem z matką 
swoją z małoletności chodził po żebraninie pó 
różnych mieyscach Gubernii Wileńskiey „i w 
Królewstwie Polskićm , a zaś nazad rok temu 
trzeci przeszedł do Królewstwa Pruskiego ztąż 
matką, gdzie po części zaymował się służbą, a 
po części proszeniem jałmażny i tamże matka 
jego umarła, na mocy Ukazow Rządzącego Se- 
natu. 29 angusta 1807, 15 października 1817, 
i 51 lipca 1824 roku i Naywyżey konfir- 
mowaney dnja 22 marca 1828 roku Opinii Ra- 
dy Państwa, po rezolucyi Rządu Guberńskiego 
15 przeszłego marca zapadłey, uznany za wło- 
częgę i odesłany do Syberyi na zaludnienie; o 


czém raczą bydź wiadomi właściciel lub gro- _ 


mada, 'do których ten włoczęga może należeć. 
Przymioty jego: wzrestu 2 arszyny 14 wiersz., 
twarzy, mało ściągłcy, pełney, oczu błękitnych, 
nosa małego rozszerzonego, włosow na głowie 
ciemnych, wąsy i brodę goli, od urodzenia ma 
lat 20, religii Rzymsko-katolickiey. 

Assesor Józef Szulc, 

Sekretarz Jamont. 


2 Od.Litewsko-Wileńskiego Gubernialne= 
go Rządu ogłasza się: wzięci w Gubernii Wi- 
leńskiey w powiecie Rosieńskim za niemienie 
paszportów Ruscy ludzie, Jan Jagiejew i Ani- 
sim Kalińhow, wyznający na. examinie przy 
kapłańskim napominaniu, Że ile im lat od u- 
rodzenia, gdzie się rodzili i przebywali, a ta- 
koż, czy są gdzie zapisani podczas rewizyi, nie 
wiedzą , i że żywność „dostarczali sobie przez 
dzienną pracę po różnych mieęyscach, których 
nie przypominają do czasu wzięcia , na mocy 
/Ukazów Rządzącego Senatu 29 sierpnia 1807; 


15 października 2817 i 31 lipca 1824 roku i' 


Naywyżey utwierdzoney dnia 22 marca 1828 
roku Opinii Rady Państwa, po rezolucyi Rzą- 


dn Gubernialnego i przeszłego marca nastałey, ` 


uznawszy za włoczęgów odesłani do Syberyi 
na zaludnienie, o czóm raczą bydź wiadomi 
właściciel ich lub gromada, do których ci wło- 
ezęgi mogą należeć, Przymioty ich; Pierwszy 


4 


X 


q 
Jan Agiejew wzrostu 2 ar. 58 wiersz. twarzy 
krągłey, pełney, obszerney, nosa garbatego, ma= 
łego, oczu żółto-szarych, nad lewym okiem znak 
wd weneryczney choroby, na lewey ręce znak 
od byłego wrzodu, lat kłaść możną 15. i drugi: 
Anisim Kalinow wzrostu 2 arszyny 5; wiersz., 
twarzy małey, okrągłey, czystey, nosa mierne- 
go, oczu błękitnych , włosów na głowie rusa= 
wych, wąsy i broda jeszcze nie wyrosły, nazna- 
czyć można lat 22. Obadwa oni religii Greko- 
Rossyyskiey. Assesor Józef Szulc. | 
Sekretarz Jamont. 


2 Od Litewsko Wileńskiego Gubernialnego 
Rząda: wzięty w Gubernii Wileńskiey, wPowie- 
cie Upitskim za niemienie pasportu żyd Josiel 
Mejerowiez, wyzuający na examinie, że urodził 
się w Powiecie Upitskim, parafii Poswolskiey, w 
karczmie Lepie, w czasie rewizyi zapisany przy 
Poswolskim Żydowskim Kahale i mieszkając w 
miasteczku Poswola do lat 20, płacił podatek 


„do tamteyszego Kahałv, zkąd w roku 1811 wy- 


daliwszy się chodził po różnych mieyscach, ży- 
wiąc się po Świecie jałmużną: do czasu wzięcia 
go pod straź, gdy po uczynionem śledztwie przez 
Sąd Niższy Ziemski Upitski takowe jego wy- 
znanie okazało się nięsprawiedliwem, więc na 
mocy Ukazow Rządzącego Senatu 29 sierpnia 


(1807 15 października 1817 13a lipsa 1824 ro= 


kuiNaywyŻey zatwierdzoney dnia 22 mar- 
ca 1828 rokn Opinii Rady Państwa , po rezo- 
lncyi Rządu Gubernialnego 5 przeszłego kwie- 
tnia nastałey, uznany za włoczęgę i odesłany do 
Syberyi na zaludnienie, o czóm też raczy wie- 
dzieć gromada do którey ten włoczęga może 
należeć. Przymioty jego są: wzrostu 2 arszyny 
23 wier. twarzy małey starowatey, nosa mierne- 
go od końca obszernego, oczu ciemno błękitnych, 
włosow na głowie, %wąsach i brodzie siwych, od 
urodzenia ma lat 75. Assesor Józef Szule. 
Sekretarz Jamont. 


a Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialne- 
go Rządu. Wzięty w stofecznóm mieście Sankt- 
Petersburgu za niemienie pasportu, Antoni Ru- 
kaszew , wyznający na indegacyi naprzód , że 
on jest dworrym człowiekiem Pana Prużyń= 
skiego, przez którego wypuszczony nazawsze 
na wolność, przy którym przebywał w mieście 
Wilnie, apo wypuszczenia na wolność, juź te- 
mu lat 10, w mieście Wilnie i Witebsku za u- 
wolnieniem, które jawione w tychże miastach, 
potóm zaymował się pod Nowogrodem biciem 
kamienia u podradczyka Jefinfń Siemienowa, 
a w miesiącu wrześniu 1828. roku wspomnio- 
ne uwolnienie zgubił i bez wszelkiego na pi- 
śmie pasportu przybył do St. Petersburga, a po- 
tém, że zkąd rodem i jakiego stanu, takoż kto 
był jego pan, z jakiego powodu znaydował się 
u Prużyńskiego, czy miał tenże Prużyński ja- 
ki majątek , i czy należał on do jego włościań= 
stwa? nie wie nie, tylko że, już temu lat 15, 
w mieście Kijowie umarł, wydawszy jemu u- 
wolnienie, niewiadomo w jakim brzmieniu i ta= 
kowe nigdzie nie zajawione ; na mocy Ukazów. 
Rządzącego Senatu 29 augusta 1807 r., 15 paź- 
dzieruika 1817 i 51 lipca 1824 roku i Nay- 
w y źe y zatwierdzoney dnia 22 marca 1828 ro- 
ka Opinii Rady Państwa, po rezolucyi Rząd 
Guhernialnego 21 przeszłego marca nastałey, u” 


khany za włoczęgę i odprawtony do Syberyi na 
' Ealudnienie, o czóm też raczy wiedzieć właści- 
' ciel lab gromada, do którego ten włoczęga mo- 
Że należeć. Przymioty jego: wzrostu £ arszyny 
6 wiersz. twarzy. podłuzowaley, żółtowatey; no= 
sa ściągłego ostrego, oczu niebieskich, na głowie 
włosów ciemnych, na wąsach świaiłych, brodę 
goli, od urodzenia ma lat 56, religii Rzymsko- 
£atolickiey. _ Assesor Józef Szulc. 
Sekretarz Jamont, 


2 Od Litewsko-W ileńskiegó Gubernialne- 
go Rządu oglaszą się: wzięty w Gubernii Wi- 
leńsktey w powiecie Brasławskim za nie- 
mienie pasportu Hryszko syn Mikity styrniky 
wyznawający na examinie, Że się urodził w po- 
wiecie Zawileyskim we wsi Źardelach, należą- 
cey do majątku Serenczany , zkąd małoletai 
wyniesiony przez rodziców do majątku Hodu- 
ciszki, gdzie przebywał lat kilka, potóm po ró- 
Żnych mieyscach tegoż powiatu , zaymowaf się 
służbami, a gdy przeszedł do zaścianku Plaży- 
szki Brasławskiego powiatu; więc i wzięty; ja- 
ko okazał się po uczynionóm śledztwie przez Sąd 
Niższy Ziem. Zawiley. nie nałeżącym do niczyich 
_ włościan z tego powiatu, na mocy Ukazów 29 sieť- 
_ pnia 1807 15 października 1817,13 lipca 1824 
roku i Naywyżey zatwietdzoney dnia 22 
marca 1828 roku Opinii Rady Państwa rezolu- 
cyą Rządu Gńbernialnego 25 przeszłego kwie- 
tnia nastałą, uznany za włoczęgę i odprawiony 
do Syberyi na zaludnienie; o czóm raczy bydź 
wiadomym właściciel lub gromada, do kogo ten 
włoczęga może należeć. Przymioty jego: wzros 
stu 2 arszyny 43 wier., twarzy okrągłey peł- 
ney rumianey, nosa miernego szerokiego, oczu 
błękitnych, włosów na głowie rusych , wąsy i 
brodę goli, uprawey ręki palce przykurczone, 
od urodzenia ma lat 25, religii rzyńsko-kato- 
lickiey. Assesor Józef Szulc. 

Sekretarz Jamont. 


a Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialne- 
go Rządu ogłasza się: wzięty w Wileńskiey Gu- 
bernii w powiecie Kowieńskim za niemienie 
pasportu Jan Fiedorow, wyznający na indega- 
cyi, Że urodzony w Pskowskiey Gubernii Por- 
chowskim powiecie, we wsi Piotrowce; obywa- 
tela Alexego Piotrowicza Awcyna, gdzie w licz- 
hie włościańskich lndzi w rewizyi 1816 zapi- 
sany i podatki corocznie opłacał, zkąd, już temu 
rok drugi, uciekł, tulał się około miasta Rygi, 
zaymując się podzienną robotą, a gdy powracał 
də domu, wzięty w drodze, gdy takowe jego wy- 
znanie po uczynioney z Rządem Gubernialnym 
Pskówskim kommunikacyi okazało się nie spra- 
wiedliwóm, więc na mocy Ukazów Rządzące- 
go Senatu 2gaugusta 1807 r.15 października 1817 
i 5ą lipca 1824 roku i Naywyżey zatwier- 
/ dzoney dnia 22 marca 1828 roku Opinii Rady 
Państwa rezolucyą Gubernialnego Rządu 1 prze- 
szłego marca nastałą, uznany za włoczęgę i od- 
prawiony do Syberyi na zaludnienie; o czóm 
też raczy wiedzieć właściciel lub gromada, 
do którey ten wloczęga może należeć. Przy- 
mioty jego: wzrostu 2 arszyay 5 wiersz., twa- 
rzy ściągłey czystey, noša długiego , oczu błę- 
Kitnych, włosow na głowie i na wąsach rusych, 

rodę goli, na lewcy ręce na wielkim palcu 


U 


znak od rożrąbania, od urodzenia mā lat 55, 
religii Greko-Rossyyskiey.  Assesor Józef Szule. 
Sekretarz Jamont. 


2 Od Litewsko-Wileńskiege Gubernialne= 
go Rządu: wzięty w Królewstwie Polskim za 
niemiedie pasportu człowiek Józef Malinow= 
ski, wyznający na examinie, że się rodził w Gu- 
bernii Wileńskiey powiecie Oszmiańskim w mia- 
steczku Lipniszkach, zkąd w małoletności, nazad 


temu lat 30, wzięty przez niejakiegoś Czapli- 


ckiego i wywieziony za granicę do Królewstwa 
Polskiego; gdzie też zaymował się do czasu tes 
raźnieyszego rozmaitemi robotami; gdy po uczy= 
uionym śledztwie ptzez Niższy Sąd Ziemski Q- 
szmiański, okasł się nie należącym do majątku 
Fipniszek , zatóm na mocy Ukazów Rządzące- 
go Senatu 29 augusta 1807, 15 października 
1817 1 51 lipca 1824 roku iNaywyżey za» 
twierdzoney dnia 22 marca 1828 roku Opinii 
Rady Państwa przez rezolucyą Rządu Guber- 
nialnego 206'przeszłego kwietnia nastałey uzna- 
ny za włoczęgę i odprawiony do Syberyi na 
zaludnienie: 0 czóm raczy bydź wiadomym wła= 
ściciel lub gromada, dó którey, ten włoczęga 
może należeć. Przymioty jego; wzrostu 2 arszy- 
ny 4} wiersz., twarzy podługowatey obszerńey 
śniadey, nosa ściągłego, oczu błękitnych ponu- 
rych, włosow na głowie ciemno-rusych, wąsow 
ryżawych , brodę goli, z prawey strony twa- 
rzy znak od byłego wrzodu, od urodzenia ma 
lat 24, religii rzymsko-katolickiey, 
Assesor Józef Szulc, 
Sekretarz Jamont, 


a Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialno- 
go Rządu ogłasza się: iż wzięty w Gubernii Gro- 
dzieńskicy powiecie Lidzkim , za niemienie pas- 
porta człowiek, Justyn syn Bartłomieja Stankie« 
wicz, wyznający na examinie, Że gdzie się ro- 
dził i jakiego stanu nie wie, oyca swojego nie 
pamięta, a tylko zmarła matka opowiadała , że 
jakoby rodził się w powiecie Brasławskim w 
majątku Peliszkach, zkąd w małoletności wys 
prowadzony przez tęż matkę do miasteczka So= 
lok, gdzie przebywszy jeden rok, gdy matka u- 
marła tedy wyznający dostał się do niejakieyś że= 
braczki Ewy, z którą chodził po świecie półtow 
ra roku, a potóm zaymował się służbami po ró- 
Żnych mieyscach tego powiatu do czasu wzię- 
cia, gdy zaś po uczynionym przez Niższy Saq 
Ziemski Brasławski śledztwie okazał gię do ni- 
kogo nienależącym, zatóm na mocy Ukązów 
Rządzącego Senatu 29 augusta 1807, 15 paź= 
dziernika 1817 i 5: lipca 1824 roku i Nay- 
wy żey zatwierdzoney dnia 22 marca 1828 
roku Opinii Rady Państwa, rezolucyą Guberni- 
alnego Rządu 24 przeszłego kwietnia nastałą, 
uznany za włoczęgę i odprawiony do Syberyi 
na zaludnienie; o czóm raczy wiedzieć właściciel 
lub społeczność, do których ten włoczęga może 
należeć. Przymioty jego: wzrostu 2 arszyny 
6; wiersz., twarzy okrągłey szerokiey miało 0= 
spowaley, oczu błękitnych, włosow na głowie 
ciemno-rusych, z prawey strony głowy znak od 
uderzenia, włosy na wąsąch światłe, brodę go= 
li, na piersiach znak od kołtuna, ręką prawą 
nie włada, od urodzenia ma lat 40, religii rzym: 
sko-katolickiey. Assesor Józef Szulc. 

Sekretarz. Jamont. 


(5) 


nu szlacheckiego, lecz nie ma dowodów, w ma- przedawszy gospodarzowi Ruskiemau Maciejowi, 
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2 Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialne- 2 Od Litewsko- Wileńskiego Gnbernialne= 
go Rządu : wzięty w powiecie Wileńskim za go Rządu ogłasza się: wzięty w stołecznóm mie= 
niemienie pasportu , chłopiec Onufry lub Józef ście St. Petersburgu za niemienie stałego miesz= 
Wasilewski, wyznający na examinie , Że gdzie kania mianujący się szlachcicem Antoni Szumań- 

, : > g Jący SIę 

się. rodził i ochrzezony, również jakiego rodu, ski, wyznający na examinie , że się +rodził `w 
nie wie, albowiem rodziców swoich zupełnie mieście Wilnie, z rodziców stanu szlacheckiego, 
nie pamięta, od dzieciństwa znaydował się w zoyca Jozafata i matki Bogumiły, którzy zay- - 


` tateyszym towarzystwie Dobroczynności,z które- mowali się tu służbami u różnych panów, pó 


go, jak musię zdaje, do sześciu lat temu nazad, których Śmierci zóstawszy małoletnim, znaydo= 
w dzień. świąteczny był puszczony z innymi wał się przy bracie swoim Janie Obniewskim, - 
chłopcami na zabawę, przez. Fkonoma majątku który w 1806 roku wywiózł go z sobą do. St. 
Bołtupia Mokrzećkiego wywieziony do tego ma- Petersburga; gdzie sam wszedł do służby woy- 
jątku, gdzie się znaydował na usługach lat trzy, skowey, jakowe “wyznanie, gdy po uczynionym 
potóm w miasteczku Meyszagole u tamteysze- śledztwie przez Wilęńską mieyską Policyą nie 
go mieszkańca Augustyna 'Tomkiewicza służył sprawdziło się; więc na mocyUkazow Rządzącego 


„za parobka do lat trzech, gdzie wzięty pod straż, Senath 29 angusta 1807 r. 15 października 1817 
` gdy zaś po dopełnionćm śledztwie przez Wi- i 51 lipca 1824 roku i Naywyżey zatwier- 


leńską mieyską Policyą, jakiego on stanu i ja- dzoney: w dniu 22 marca'1828 roku Opinii 
cy byli jego rodźice nie odkryto, więc na mọ- -Rady Państwa, rezolncyą Gubernialnego Rządu 
cy Ukazów 29 augusta 1807 r115 października 25 przeszłego stycznia nasłałey, uznany za wło= 
1817 i51 lipca 1824 roku i Naywyżeyu- cżęgę i odesłany do Syberyi na zaludnienie, o 
twierdzoney dnia 22 marca roku 1828, Opinii czóm też raczy. bydź wiadomym właściciel lub 
Rady Państwa, rezolucyą Rządu Guberńialne- gromada, do których ten włoczęga może należeć, 
go 5 przeszłego marca nastałą, uznany za wło= Przymioty jego: wzrostu 2 arszyny 4% wiersz. 
częgę i odesłany do Syberyi na zaludnienie; o twarzy okrągłey bladey, oczu ciemnych , nosa 
czóm raczy wiedzieć właściciel lub społeczność, miernego, włosow na głowie światłych , wąsy 
do których ten włoczęga może należeć. Przymio- i brodę goli, łysy, na lewey ręce znak od by- 
ty jego; wzrostu 2 arszyny 2 wiersz., twarzy łych wrzodów, òd urodzenia! ma lat 45, Religii 


małey okrągłey, nosa małego, oczu światłych, Rzymsko-katolickiey. Assesor Józef Szulc. 
włosow na głowie ciemnych, wąsy i broda je= Sekretarz Jamont. 
szcze nie wyrosły, od urodzenia ma lat 17, re- Ze —— 
ligii Rzymsko-katolickiey. "ed ? i 
Assesor Józef Szulc. | 2 Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialnego 
Sekretarz Jamońt. -Rządu ogłaszasię: wzięty w Inflantskiey Gubernii 


za niemienie : pasportu. Cypryan Iwanow, wy- 

2 Od Litewsko<Wileńskiego Gubernialne- znający na examinie, Że się rodził w Gubernii 
go Rządu : Wzięty w mieście Warszawie za Wileńskiey w powiecie Zawileyskim, Starostwie 
niemienie pasportu i kradzież rozmaitych rze- - Daugieliskióm we wsi Merleniszkach, gdzie je- 
czy Mikołay Woyszwiłło, wyznający na exami- go oyciec po nayściu woysk francuzkich umart, 
nie, że rodził się w mieście Wilnie ijest sta- on zaś Cypryan pozostałą tam po oycu chatkę 


łoletności zaś oddany był ma usługi do klasz- którego nazwiska nie pamięta, za jeden rubeľ, 
toru XX, Domłnikanów, gdzie wysłużywszydwa sam od tego czasu zaymował się służbami u 
łata, wywieziony przez Xiędza Kana do miasta rozmaitych osób, w tymże Zawileyskim powie- 
Grodna, i tam przebywszy lat kilka, nazad te- cie, na ostatek chodził po różnych mieyscach 
mu 8my rok, przez obywatela Lebela wywie- Kurlandzkiey i Inflantskiey Gubernii , do cza-. 
ziony do miasta Warszawy, gdzie znaydował się su wzięcia jego pod straż, jakowe jego wyzna- 
u różnych osób na usługach, do teraźnieyszego nie, gdy po uczynioaćm przez Sąd Niższy Ziem-* 
czasu; gdy zaś po uczynionóm śledztwie przez ski yZawileyski „rozwiedzenia się, okazało się ńie 
Wileńską mieyską Policyą, okazał się nie nale- sprawiedliwóm, więc na mocy Ukazow Rządzące- 
Żącym do miasta Wilna; więc ńa mocy Uka- go Senatu 29 augusta 1807, 15 października 1817: 
zów 29 augusta 1807 r. 15 października 18171 i51 lipca18$24rokui Naywyżey zatwierdzo- 
31 lipca 1824 roku i Naywyżey zatwier- ney dnia 22 marca 1828 roku Opinii Rady Pań- 
dzoney dnia 22 marca 1828 roku Opinii Rady stwa, przeż rezolucyą Rządu Gubernialnego, 15 
Państwa , rezolucyą Rządu Gubernialnego 25 przeszłegó lutego nastałą , uznany za włoczęgę i. 
przeszłego kwietnia nastałą, uznany za włoczę- odprawiony do Syberyi na zaludnienie; o czóm 

gę i odprawiony do Syheryi na zaludnienie; o też raczy bydź wiadomym właściciel lab gro- | 
czóm też raczy bydź wiadomym właściciel lub. mada, do kogo ten włoczęga może należeć, Przy- 

gromada, do kogo ten włoczęga może należeć. mioty jego: wzrostu 2 arszyny 5 wiersz., twa- 

Przymioty jego: wzrostu 2 arszyny 4ł wiersz., rzy Ściągłey starowatey ospowatey śniadey, no- _ 
twarzy Ściągłey czystey, nosa przciągłego, oczy sa długiego , oczu światło - błękitnych, wło- | 
światło-rudmwe , włosy na głowie czarno-ruse, sow na głowie ciemno-rusych , wąsy i brodę 
wąsy i brodę goli, od urodzenia ma lat 26, re- goli, od urodzenia ma lat 56 Religii Staroob= 


ligii Rzymsko - katolickiey. ) rzędney © Assesor Józef Sznlc. , 
Assesor Józef Szulc. pas. Sekretarz Jamont. 
Sekretarz Jamont, ! 
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